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DWUTYGODNIK POŚW IĘCONY TURYSTYCE, KOMUNIKACJI, OCHRONIE PRZYRODY, UZDROWISKOM, 
HOTELARSTWU i PRZEMYSŁOWI TURYSTYCZNEMU

Choroby i skazy 
wieku dziecięcego

gru ź lic ę  k o śc i,  s ta w ó w  i g ru c zo łó w  
ch łonnych , sk azę  iim fa tyczną  i w y s ię ­
k o w ą  k rzyw icę , po ra że n ia  i n ie d o ­
w ład y . n ie d o k rw is to ść , s tan y  o s ła b ie ­
n ia  i w ycze rp an ia , schorz. jam y n o so -  
ga rd z ie low e j, m ig d a łkó w , uszu , k rta ­

n i i tch a w ic y

L E C Z Ą  W

CIECHOCINKU-CiEPLICY
Podatek  hote low y zn iżony  o 5 0  proc. S e z o n  d o  31  paźd z ie rn ika

kqp ie le  so lankow a-te rm a l- 
ne w ła z ie n ka ch  i c iep ły ch  

b a se n a ch -kq p ie lisk a ch

P l a ż e ,  b o i s k a  t e r e ­

n y  d o  g i e r ,  z a b a w i  

ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h

Przed zwyzkq taryf C Z E C H O S Ł O W A C J A  |
W  d n iu  5 b. m. o d b y ło  s ię  p o d  p r z e ­

w o d n ic tw e m  m in istra  kom u n ikac ji,  pfk. 
d y p l.  J. U lry c h a ,  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
P a ń stw o w e j R a d y  K o m u n ika cy jn e j,  p o ­
w o ła n e j  n a  n o w y  trze ch le tn i o k re s  1937 
— 1940 r.

O tw ie ra ją c  o b r a d y  p. min. U lry c h  w y ­
g ło s i ł  d łu ż sz e  p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó rym  
m ię d z y  in n ym i p o w ie d z ia ł,  ż e  ro k  1936 
w y k a z a ł  p rz y ro s t  p r z e w o z ó w  o s o b o ­
w y c h ,  w y n o s z ą c y  b e z  m a ła  20  p roc .

Ten  o b ja w  w z ro stu  z a t ru d n ie n ia  kole i, 
n ie s ie  z e  s o b ą  je d n a k  s z e r e g  trud nośc i.

N ajw ażniejsze niedom agania kolei 
k o n c e n tru ją  się  w  d z ie d z in ie  te c h n ic z ­
nej. P o g a r s z a  się  stan  p o d to r z a  i n a ­
w ie rz ch n i,  n ie d o s ta te c z n ie  k o n s e rw o w a ­
n y c h  i o d n a w ia n y c h .  S ta rze je  się  i z u ­
ż y w a  a p a r a t  łą c z n o śc i i z a b e z p ie c z e ­
n ia  ruchu. Z u ż y w a ją  się  i t ra c ą  sw o ją  
w y d a jn o ś ć  p r z e s ta r z a łe  z re s z tą  m a s z y ­
n y  i o b r a b ia r k i  w  w a r sz ta ta c h  k o le jo ­
w y c h .  G o r z e j  je sz c z e  jest z  ta b o re m  w  
n ie d o s ta te c z n y m  sto p n iu  r e p a r o w a n y m  i 
w y m ie n ia n y m ,  w sku te k  c z e g o  ro śn ie  o d ­
se te k  c h o ry c h  p a r o w o z ó w  i w a g o n ó w .  
Ju ż  obecrJ-T - m o m e n ta c h  w ię k s z e g o  
n a tę ż e n ia  ruchu, w y stę p u je  b ra k  w a g o ­
n ó w  o so b o w y c h ,  jak  r ó w n ie ż  b ra k  te g o  
lu b  in n e g o  typ u  w a g o n ó w  to w a ro w y c h .  
A  p r z e c ie ż  d a le c y  je szc ze  je steśm y o d  
s z c z y t o w e g o  punktu  kon junktu ry.

„P om ijam  —  m ó w i p. m in iste r —  b o ­
lą c z k i o  c h a ra k te rz e  w e w n ę trzn y m , z  
k tó rym i w a lc z y ć  m usi z a r z ą d  ko le i w  
ż y c iu  c o d z ie n n y m ,  jak  n ie d o s ta te c z n e  
z a p a s y  k a so w e ,  b ra k i w  z a s o b a c h  m a- 
te r ja łó w  p o t rz e b n y c h  d o  e k sp lo a ta c j i,  
t ru d n o śc i w  rek ru tac ji w y ż e j  k w a lif ik o ­
w a n e g o  p e r so n e lu  w o b e c  n isk ich  u p o ­
sa ż e ń ,  w re s z c ie  t ru d n o śc i w  m o d e rn iz a ­
cji s łu ż b y  k o le jow e j w o b e c  b ra k u  w ie lu  
n o w o c z e s n y c h  u rz ą d z e ń .

S tw ie rd z a m  je d n a k  z  c a łą  s t a n o w c z o ­
śc ią ,  ż e  z a r ó w n o  stan  te c h n ic z n y  kole i, 
ja k  i ich  sy tu a c ja  f in a n s o w a ,  b y ły b y  
z n a c z n ie  le p sz e  p o m im o  k ry z y su  i d e ­
presji g o s p o d a rc z e j ,  g d y b y  p o l ity k a  ta ­
r y f o w a  k o le i n ie  b y ła  u ż y w a n a  ja ko  je­
d n o  z  n a r z ę d z i  n a sze j p o lityk i k o n iu n k ­
turalnej. W y n ik a  stąd , ż e  w  n a sze j p o ­
lityce  e k o n o m ic z n e j  z  c z a s ó w  de p re sji 
u z n a n o  z a  k o n ie c z n e  p o n ie s ie n ie  p r z e z  
ko le je  p o w a ż n y c h  o f ia r  n a  rz e c z  in n yc h  
c e ló w  g o s p o d a r c z y c h ,  w y c h o d z ą c  z  z a ­
ło ż e n ia ,  ż e  w  ten s p o s ó b  o s ią g n ie  s ię  
le p s z y  w y n ik  o g ó ln o  g o s p o d a r c z y .

P rze c ię tn y  p o z io m  ta ry f y  o so b o w e j  
jest w y n ik ie m  k ilku letn ie j z n iż k o w e j  ten ­
dencji. N o rm a ln ą  ta ry fę  o s o b o w ą  o b n i­
ż o n o  o  25 p ro c . w  d w u c h  e ta p a c h ,  n a j­
p ie rw  n a  d a ls z e  o d le g ło ś c i,  a  n a stę p n ie  
i n a  b liż sze .  U lg i p r z y s łu g u ją c e  u r z ę d n i­
k o m  p a ń s tw o w y m  i o f ic e ro m  r o z s z e r z o ­
n o  i n a  ich ro d z in y .  O b n iż o n o  c e n y  b i­
le tó w  o k re so w y c h .  C z y n io n o  z n a c z n e  
u lg i ce lem  p o p ie r a n ia  tu rystyk i.

Z n iż k i t a ry f y  o so b o w e j  m ia ły  w  du że j 
m ie rze  z n a c z e n ie  a k w iz y c y jn e  d z ię k i 
d u ż e m u  s to p n io w i e la s t y c z n o śc i p o p y tu  
n a  u s łu g i p r z e w o z o w e  w  tej d z ie d z in ie ,  
c z e g o  n ie  m a  p r z y  p r z e w o z ie  to w a ró w .  
D o w o d z i  t e g o  fakt, ż e  u lg i w  z a k re s ie  
ru ch u  o s o b o w e g o  d a ły  w  ro k u  1936 
p r z y ro s t  p r z e w o z ó w  w  w y so k o ś c i  b lisk o

20 p roc., g d y  z n a c z n ie  sze rze j ujęte u l­
g i  w  z a k re s ie  ru chu  t o w a r o w e g o  d a ły  
ty lko  4,2 p ro c .  p rz y ro s tu  p r z e w o z ó w .

P o m im o  k o n iu n k tu ra ln e g o  sp a d k u  
p r z e w o z ó w ,  p o m im o  in te rw e n cy jn ych  
o b n iż e k  t a ry f  p r z e w o z o w y c h ,  ko le je  n a ­
s ze  p r a c o w a ły  sta le  p r z y  k o rz y stn y m  
w sp ó łc z y n n ik u  e k sp lo a ta c j i,  a  n a w e f  
w p ła c a ły  p e w n e  k w o ty  d o  S k a rb u  P a ń ­
stw a. N ie ste ty , t rz e b a  z w ró c ić  u w a g ę  
n a  o d w ro tn ą  s tro n ę  m e d a lu . O s ią g a n o  
to w z ię k i tem u, ż e  w y d a tk i e k sp lo a ta c y j ­
ne  k o m p ry m o w a n o  siln iej n iż  k u rc z y ły  
s ię  w p ły w y ,  w b re w  tem u, co  m ia ło  m iej­
sce  n a  k o le ja c h  in n yc h  pa ń stw . P o p ro stu  
k o n s u m o w a n o  su b sta n c ję  m a ją tk o w ą  
kole i, g d y ż  n a w e t  p r z e p r o w a d z o n e  d a ­
le ko  id ą c e  zn iż k i p ła c  p e rso n e lu  o ra z  
p e w n e  z n iż k i ce n  n a  n ie k tó re  m a te ria ły  
nie  w y s t a r c z a ły  na  u t rz y m a n ie  w y d a t ­
k ó w  e k sp lo a ta c y jn y c h  na  w ła śc iw y m  p o ­
z iom ie . R o k  o b e c n y  n a  s z c z ę śc ie  jest 
p o d  tym  w z g lę d e m  —  d z ię k i z w ię k s z o ­
nym  w p ły w o m  —  rok iem  z n a c z n e j  p o ­
p ra w y .  U s iło w a n ia  m oje  id ą  w  k ie ru n ­
ku p r z y śp ie s z e n ia  p ro c e su  p o p ra w y ,  
p o p r a w y  sto su n ku  ś r o d k ó w  f in a n so w y c h  
d o  p o trze b .

K o ń c z ą c  n a  tym  to k ró tk ie  o m ó w ie n ie  
s tan u  n a s z e g o  ko le jn ic tw a, z a z n a c z a m ,  
że  n ie  u k ry w a m  p rz e d  R a d ą  je g o  b r a ­
k ó w  i b o lą c z e k  o ra z  w sk a z u ję  n a  ich 
p r z y c z y n y .  S ta ra łe m  się  w  ten s p o só b  
p rz e d s ta w ić  p a n o m  n a jw a ż n ie js z y  i n a j­
p iln ie jszy  p ro b le m , c o  d o  k tó re g o  p r a ­
g n ą łb y m  już w  n a jb l iż sz y m  z a s ie  u s ły ­
s z e ć  ich  o p in ję  i r a d ę “ .

Z a c y t o w a n e  w  w y ją tk a c h  p r z e m ó ­
w ie n ie  p. m in istra  n ie  m o ż e  p rze jść  b e z  
e cn a . P iękn ie  jest b o w ie m  z  ¡e g o  s tro ­
ny, ż e  ta k  o tw a rc ie  p r z y z n a je  s ię  d o  
w a d ,  k tó re  o p a n o w a ły  je g o  resort, a  
s z c z e re  je g o  s ło w a  w z b u d z a j ą  d la ń  
w y so k i  sz a c u n e k .  Tem  n ie  m niej jednak , 
s ło w a  te p r z y p o m in a ją  o p in ję  le k a rza ,  
który tylko staw ia  djagnozę, jednak nie  
le c z y  pacjen ta .

N ie m n ie j  s z c z e r e  s ło w a  r o z le g ły  s ię  
z  ust p. m in istra  p r z e d  rok iem  w  o b u  iz ­
b a c h  u s t a w o d a w c z y c h ,  w y w o łu ją c  ż y ­
w e  rep lik i. Z a b ie r a l i  w te d y  g ło s  w y b it ­
ni z n a w c y  ko le jn ic tw a, sp e łn ia ją c  to, o  
c o  d z iś  w ła śn ie  p. m in ister p ro s i P a ń ­
s tw o w ą  R a d ę  K o m u n ik a c y jn ą ,  j. u- 
d z ie la ją c  ż y c z l iw y c h  ra d . O  ile  n am  
w a d o m o ,  a n i je d n a  z  n ich  n ie  z o s t a ła  
w y k o r z y s t a n a ,  a  stan  ko le jn ic tw a, p o ­
g a r s z a ją c  s ię  z  ro ku  n a  rok , d o p r o w a ­
d z ił w  d n iu  d z is ie js z y m  d o  c y t o w a -  | 
¡ego stanu.

I n ie ty lk o  f a c h o w c y  z  Se jm u  i S e n a ­
tu, p o w a ż n ie  z a t ro sk a n i o  p r z y s z ło ś ć  
ko le jn ic tw a, w s k a z y w a l i  ś ro d k i s łu ż ą c e  
ku je g o  p o p ra w ie .  P o w a ż n i  f a c h o w c y ,  
k tó rz y  c a łe  ż y c ie  straw ili w  s łu ż b ie  k o ­
lejow ej, o s t r z e g a l i  n ie je d n o k ro tn ie  n a  
ła m a c h  pism , w  o d c z y ta c h ,  re fe ra ta ch  
i sp e c ja ln y c h  w y d a w n ic tw a c h ,  p rz e d  
z u p e łn y m  z n isz c z e n ie m  ta b o ru ,  z b y t  
p ó ź n y m  o b n iż k o m  taryf, n ie s z c z e rą  p o ­
lityką  tu ry s ty c z n ą  PKP. i n ie m o ż liw y m i 
sto su n ka m i p e r so n a ln y m i.  Z a b ie r a ł  m. 
in. g ło s  inż. A .  P a w ło w sk i,  jeden  z  n a j­
w y b itn ie jsz y c h  sp e c ja lis tó w  w  s p r a w a c h  

(d o ko ń c ze n ie  na strony 2-ej)

Kraj źródeł leczn iczych  
i p ięknej przyrody! 
Kraj rom antyki i wyt- 
Ichnienia. 
Kraj sztuki i pom niko­
w ych  budow li. 
Kraj dosk on ałych  dróg 
i p o łączeń  kolejow ych.
I n f o r m a c j e  : C Z E C H O S Ł O W A C K I E  B I U ­
R O  I N F O R M A C Y J N E  D R ,  I N Ż .  J .  W A L D -  
M U L L E R ,  W a r s z a w a ,  A l ,  J e r o z o l i m s k a  1 7  
T e l .  9 3 0 - 9 1  o r a z  w s z y s t k i e  b i u r a  p o d r ó ż y

Nowe zaszczytne wyróżnienie
Na odbytym we Lwowie w  dn. zebrani powzięli Ł jednogłośnie 

5 b. m. IX Zjeździe Delegatów I poniższą uchw ałę:
Ligi Ochrony Przyrody w Polsce,

„IX Zjazd D elegatów  Ligi O chrony Przyrody w  Polsce  
podnosisz uznaniem  obiektyw ną i p ożyteczna d la  spra­
w y ochrony przyrody d zia ła ln ość  dw utygodnika « W ia ­

dom ości Turystyczne».
Nowy ten  dowód uznania, o- 

trzym any ze strony najszlachet­
niejszego w Polsce związku, jest 
lla nas bardzo cenny.

Stanowi on również dobitną

O K A Z Y J N I E  
do od stąp ien ia

CZEŚĆ UDZIAŁÓW
dw utygodnika

„UI 1 A D D PI 0 Ś C I 
T U R Y S T Y C Z N E “

O fe r ty  p o d  „K. L . “ 
p rzy jm u je  A d m in i ­
s trac ja ,  W arszaw a ,  
u lica  Z ó r w i a  N r.  9

odpowiedź dla tych, którym  na- 
;za działalność w ydaje się solą 

oku, gdyż nie idzie po linji ich 
megaloman j i.

Iwonicz-Zdrój
L E C Z Y  c h o r .  s e r c a ,  n a ­
c z y ń ,  m ó z g u ,  r d z e n ia  
k r ę g . ,  p r z e w o d u  p o k a rm . ,  
g o ś c ie c ,  k ż y w ic ę ,  c h o r .  
ł c r c z y c y ,  p r z e m ia n y  m a ­
t e r i i  ( d n a ,  c u k r z y c a )  g r u ź ­
l ic ę  p o z a p łu c n g ,  k i ł ę  III 
i IV  r z ę d .  c h o r .  s k ó r y ,  
z a t r u c ie  o ło w ie m  ! r t ę c ią .

S z c z a w y  s ł o n o - a l k a l i c z -  
n o - j o d o - b r o m o w e  z  d o ­
d a t k ie m  p o t a s u ,  litu . b a ­
ru ,  s t r o n tu  i w a p n ia ,  
m a g n e z u ,  ż e l a z a  i m a n ­
g a n u .  S z c z a w a  ż e la z i s t a ,  
r a d o c z y n n y  z d r ó j  h ip o t .,  
b o r o w in a ,  k q p ie ie  k w a -  
 s o - w ę g l o w e . ---------

S e z o n  d o  3|  p a ż d z j e r n

- INOWROCŁAW ZDRÓJ -
reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece i 
dziecięce, choroby serca, schorzenia dróg oddechowych
K U R A C J E  R Y C Z A Ł T O W E

(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa klim.)
s o l a n k i ,  b o r o w i n a ,  k w a s o w ę g l o w e ,  w o d o l e c z n i c t w o ,  e l e k -  
t r o ł e r a p j a ,  e m a n a t o r j u m  r a d o w e »  P i j e l n i a ,  i n h a l a t o r i u  m,

154—zł. 2 2 9 —zł. 2 9 8 - z ł .
2 tyg. 3 tyg. 4 tyg.

= =  Bezpłatne prospekty na żądanie



Przed zwyżką taryf Polska wyprawa w Himalaje
(D o k o ń c z e n ie  ze słr. 1-ej)

p a r o w o z o w y c h ,  p r z e d s ta w ia ł  r o z p a c z l i-  funkcje  fa c h o w c ó w ,  w  p rz e c iq ż e n iu  słu- 
w y  stan , o s t r z e g a ł  i w s k a z y w a ł  d r o g i  ż b y  ru chu  p ra c q  p o n a d  s iły  p r z y  jed no

|ego n ie  z o s t a ł w y s łu -  
n ie z a le ż n a  w ie lo k ro tn ie

c z e sn y c h  b e z u s ta n n y c h  zm n ip o p ra w y .  G ło s  
c h a n y .  P ra sa
p o d k re ś la ła  n ie ż y c io w o ść  p e w n y c h  p o ­
su n ię ć , w y t y k a ła  p ię tn o  o so b iste ,  w y c i­
s k a n e  n a  w ie lu  p o su n ię c ia c h  PKP., ze  
s z k o d ą  d la  sam ej s p r a w y  —  n ie  s łu c h a ­
n o  jej. I m y r ó w n ie ż  c zę sto  w s k a z y w a ­
liśm y  b ra k i w  ce lu  u su n ię c ia  ich. W  o d -  PKP., b e z  w z g lę d u  n a  to, c z y  z o s t a n ie  
p o w ie d z i  n a  to  n a p is a ł  n am  p. R o ż a -  ; o n a  o s ią g n ię t a  d r o g q  p o d w y ż k i  taryf, 
łow sk i,  d y re k to r  g a b in e tu  p. m in istra, red ukc ji p e rso n e lu ,  z m n ie jsz e n ia  je g o

rz e a n o -  W ysunięta przez Klub Wysoko- zesa tow arzystw a, prof. dr. W. 
e[szan?ach  górski P . T . T .  idea zorganizowania j Goetla, został bez jednego głosu

sprzeciwu przyjęty . Zjazd Dele-z a r o b k ó w  i w ie c z n e j  g r o z ie  redukcji, w  polskich w ypraw  w najwyższe gó 
w ie lk ich  w y d a tk a c h  re p re ze n ta c y jn y c h ,  ry  św iata —  Him alaje, została
re m u n e ra c ja c h  i n e g o w a n iu  w sz y stk ie  
g o  c o  n ie  p o c h o d z i  o d  „ sw o ic h “ .

O t o  sq  d z iu ry ,  p r z e z  k tó re  p r z e s ą c z y

wybitnie poparta  doniosłymi u- 
chwałami W alnego Zjazdu Dele-

z e  „ z  u s łu g  n a s z y c h  n ie  k o r z y s t a “ (d o ­
s ło w n ie ).*)

Je że li w ię c  w sz y sc y ,  kom u  le ż y  n a  
se rcu  d o b r o  i r o z w ó j  PKP. sta ra jg  się 
d r o g q  o st rz e ż e ń  i d o b ry c h  ra d  u su w a ć  
is tn ie jq cy  stan  (innych  ś r o d k ó w  n ie  p o ­
siadają), a  pommo to przechodzi się  
nad tym i głosam i do porządku dzienne­
go, skąd ma płynąć pewność, że  ew . 
postu laty  P aństw ow ej Rady Kom uni­
kacyjnej zostaną uwzględnione ?

M ię d z y  w ie r s z a m i p r z e m ó w ie n ia  p. 
m inistra czyta  się tylko jeden sposób  
poprawy, mian. podw yżkę taryfy. P. mini 
ster u w a ż a ,  ż e  k ry z y s  już s ię  sk o ń c z y ł,  
i ż e  m o m en t  o b e c n y  n a d a je  się  d o  a k ­
cji z w y ż k o w e j.  N ie  w ie m y  c z y  e k o n o ­
m iśc i p o d z ie la jq  z d a n ie  p. m inistra, m o ­
ż e m y  je d n a k  stw ie rd z ić , ż e  p ó jśc ie  p o  
tej d r o d z e  b y ło b y  b a r d z o  tan im  z a ł a ­
tw ien iem  się  z  b a r d z o  p o w a ż n ą  s p r a ­
w ą .  G d y b y ś m y  b o w ie m  n a w e t  p r z y p u ­
ścili, ż e  ta ry f y  m o ż n a  p o d n ie ść ,  to  w  
d a ls z y m  c ią g u  n ie  b ę d z ie m y  m ie li p e ­
w n o ść ,  c z y  z w ię k s z o n e  w p ły w y  n ie  u- 
to n q  z n o w u  w  jak ich ś lu k su so w y c h  e k s ­
p o n a ta c h  w y s t a w o w y c h ,  k o le jk a ch  lin o ­
w y c h ,  b e z u s ta n n y c h  k rq ż e n ia c h  p o  c a ­
łej P o lsc e  s a lo n e k  z  d y g n it a r z a m i PKP., 
etc.

T o  też  punkt c ię ż k o śc i p r z y  s tw ie rd z e ­
niu z łe g o  stanu  kole i, n ie  le ż y  b y n a j ­
m niej w  k ilku  m iljo n ach  z ło ty ch , o s ią g ­
n ię tych  w  ten c z y  in n y  s p o só b .  L e ży  o n  
w  sa m ym  sy ste m ie  o rg a n iz a c y jn y m  i w  
s to su n k a c h  i s to su n e c z k a c h  o so b isty c h ,  
w  w ie lk ie j ilo śc i la ik ó w , sp e łn ia ją c y c h

się  k a ż d a  z w ię k s z o n a  d o c h o d o w o ś ć  gatów Polskiego Towarzystw;
Tatrzańskiego.

P ragnąc zapewnić polskiej ak­
cji h im alajskiej należyte podsta­
wy, Klub W ysokogórski w  osobie 
swego prezesa, inż. S tefana Ber- 
nadzikiewicza, w ystąpił na Zjazd 
Delegatów P. T. T. z wnioskiem o 
finasowe poparcie te j akcji przez 
całe towarzystwo. W niosek ten, 
referow any na  plenum przez pre-

z a r o b k ó w ,  o g r a n ic z e n ia  o b ie g u  p o c ią  
g ó w ,  c z y  w re s z c ie  o s z c z ę d n o ś c i  n a  re ­
m o n ta ch  s t a r e g o  ta b o ru  i p ro d u k c j i n o ­
w e g o .

A le o tych  rzeczach nic w  czasie ob­
rad nie słyszeliśm y, jak  gdyby nie 

iło to  n ic  w spólnego ze sm utnym  
stanem  ko le jn ic tw a, o d m a lo w a n y m  w  
ta k  c z a rn y c h  b a rw a c h .

P

*) P ism o  N r.  G . Bpr. 146 z  dn. 18 
k w ie tn ia  1937, w y e k s p e d io w a n e  n a  p o ­
cztę  d o p ie ro  w  d n iu  19 m aja, z a  k tó re  
z re s z tą  k a z a n o  n am  je sz c ze  o p ła c ić  
po rto .

R a c iq ż « k -  R u in y  z a m k u  b i s k u p ó w  k u j a w s k ic h  z  14 — 15 w .

Nie należy niszczyć turystyki
zag ra n iczn e j

Brak czekó w
n a  W ł o c h y

W  ostatnich dniach w iele osób, za­
m ierzających w yjechać do W łoch i 
zgłaszających się da banków dewizo­
w ych w  celu kupna czeków  tu rystycz­
nych, spotkała przykra niespodzianka.

Banki dewizowe odm awiają bowiem  
sprzedaży czeków, przyjm ując jedynie 
zam ówienia na nie.

Jak się dowiadujem y, natychm iast 
po otwarciu w yjazdów  do W łoch zg ło­
siła  się do banków turystycznych tak  
w ielka liczba osób, kupujących czeki 
turystyczne do Italji, że kontyngent ich  
został w  ciągu kilku dni wyczerpany. 
W iększość banków w yczerpała sw e  
kontyngenty do 15 b. m ., a  niektóre 
banki naw et do 1  sierpnia.

W  interesie w yjeżdżających leży  za ­
m aw ianie czeków  zawczasu, gdyż za­
potrzebowania uw zględniane będą przez 
banki dewizowe w  kolejności zgłoszeń.

D ew izy
d l a  w y c i e c z e k  m o r s k i c h

Centralna kom isja dew izow a w ydała  
oddzielne przepisy dla osób udających  
się z  P olsk i statkam i na w ycieczki 
m orskie zagranicę. Zakazany został 
w yw óz zagranicę w szelkich środków  
płatniczych dla obrotu w ew nętrznego  
na statkach. Podczas w ycieczek  dopu­
szczane będą specjalne k w ity  depoz. od 
zł. 1— 100. K w oty drobniejsze niż 1 zł. 
będą rozliczane zw ykłym  bilonem. P o  
powrocie z w ycieczki, k w ity  będą w y­
m ieniane w  Gdyni z powrotem  na  p ie­
niądze. U czestnikom  w ycieczek  mor­
skich zagranicą przysługiw ać będzie 
prawo zakupu w alut zagranicznych  
w  w ysokości ustalonej specjalnie dla 
każdej w ycieczki. Przeciętna w ysokość  
w aluty obcej na  zw iedzenie zagranicz­
nych portów w ahać się  będzie od 40—  

10  zł.

Liczba turystów  zagranicznych  
przybyw ających do P olsk i w zrasta  z  
roku na rok, z  drugiej strony jednak  
pozostaje jeszcze do usunięcia w iele  
zasadniczych przeszkód, (Stojących na  
drodze norm alnego rozwoju ruchu tu ­
rystycznego z zagranicy do naszego  
kraju. T urystę zagranicznego, zwłja- 
szcza w  obecnym okresie ograniczeń  
dew izow ych w  szeregu krajuów  trzeba  
poprostu zdobywać.

W ym agane przez nasze ustaw odaw ­
stwo form alności stw arzają  dla tury­
stów  zagranicznych szereg utrudnień, 
których dałoby się niew ątpliw ie unik­
nąć. Jeszcze przed w yjazdem  do Polski 
dają się odczuć turyście w zględnie m a- 
'o liberalne przepisy w izow e, zbyt ry­
gorystyczne przestrzeganiu w łaściw o­
ści terytorjalnej poszczególnych kon- 
ulatów, utrudnienia w  w ydawaniu ul­

gow ych i bezpłatnych wiz, stosow a­
nych na szeroką skalę naw et przez 
kraje o dużej atrakcyjności i dawnych  
tradycjach turystycznych.

W ażne jest także odpowiednie sto ­
sowanie przepisów  celnych i dewizo-

rch, które oczyw iście m uszą być 
"rzestrzegane rów nież w zględem  cu­

dzoziemców. N ależałoby je jednak w y ­
konyw ać w  form ie m ożliw ie najm niej 
drażniącej.

W szczególności byłoby w ażne u- 
przedzenie turystów  zagranicznych  
przez kontrolę dew izow ą o istn ieją ­
cych w  P olsce przepisach w alutow ych  

oraz o konieczności uzyskania po­
św iadczenia wwożonej sum y pienięż­
nej, którego brak m oże spowodować 

i rodzę powrotnej szereg  kłopotów  
rudności.

Pow ażne zastrzeżen ia  budzą przepi- 
meldunkowe, na które notorycznie] 

karżą się cudzoziem cy, przybyw ający  
P olski; w ypełnienie aż trzech kar- 
meldunlsowych o  w ielk iej ilości ru- 

spraw ia turyście zagranicznem u  
1 kłopotu, o Ile nie w yręczy go  

w tej uciążliw ej form alistyce portjer 
hotelowy.

Dopiero po usunięciu najw ażniejszych  
braków w  tym  zakresie można będzie 
m ówić o istotn ych  m ożliwościach ru- 

u tu rystycznego z zagranicy do P ol­
ski, posiadającej w szelk ie naturalne 
warunki do zajęcia czołow ego m iejsca  
'śród krajów  o w ielkich tradycjach  

turystycznych.
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•jatów P. T. T. uchwalił, że w  la- 
ach 1938 i 1939 wszystkie od­

działy P. T. T. będą płacić po 50 
groszy od opłaty rocznej, wnoszo­
nej przez każdego członka —  n a  
fundusz w ypraw y w Him alaje.

W ten sposób Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie, jako pierwsza 
organizacja społeczna, przyczyni 
się do realizacji polskiej ekspan­
sji him alajskiej sumą- kilkunastu 
tysięcy złotych.

Należy podkreślić, iż zjazd te ­
goroczny poparł bez zastrzeżeń 
ównież szereg innych postula­

tów Klubu Wysokogórskiego, m. 
;n. wypowiedział się jednom yślnie 
za przyznaniem  subwencji na o r­
ganizowaną przez Klub Wysoko­
górski latem  b. r. wypraw ę alpi­
nistyczną w  góry Centralnego 
Kaukazu.

Komu ło p o trzeb n e?
Starostw a powiatów pogranicz­

nych przypom niały ostanio ludno. 
ci o zakazie przyjm ow ania przez 

n ią obcych w alut za sprzedaw aną 
turystom  żywność, noclegi oraz 
za usługi, jak  w ynajem  furm anek, 
etc.

Liczne miejscowości pogranicz- 
szczególnie takie, w  których 

turyści zagraniczni chętnie spędza, 
li week-endy, znalazły się w sku­
tek tego w trudnej sytuacji. Cu­
dzoziemcy bowiem z reguły nie 
przywożą z sobą polskiej waluty, 
wym iana zagranicznej dozwolo­
na jes t tylko bankom dewizowym, 
gdzie zaś tych ostatnich szukać 
w górach, w  dodatku w niedzie­
lę?

Ograniczenia te  boleśnie doty­
k a ją  ubogą ludność góralską, dla 
k tórej sezon turystyczny je s t bo­
daj jedynym  źródłem zarobków w 
ciągu całego roku. W ytw arza się 
sy tuacja  taka, że z jednej stromy 
biedak przygotował na sprzedaż 
mleko, chleb i owoce, z drugiej 
zaś stoi przed nim  głodny nabyw ­
ca z pieniędzmi w  kieszeni. Ale 
biedny nie ma praw a sprzfedać 
nic cudzoziemcowi, a  głodny nie­
m a praw a kupić sobie jedzenia. 
Biedakowi m arnu ją  się produk­
ty, zakupione lub wyprodukowa­
ne za ostatnie grosze, a głodny, 
-ciskając pasa, w raca do domu, 
unosząc w  kieszeni z powrotem  
pieniądze.

Tego rodzaju sytuacja wym a­
ga jak  najprędzej odpowiedniego 
w yjaśnienia władz dewizowych, 
w intencji których bynajm niej 
nie leżą. tego rodzaju szykany, 
zarówno własnych obywateli, jak  
turystów  zagranicznych, o któ­
rych przecież tak  się dobijamy.

Rygorystycznie stosowanie tych 
orzepisów wobec groszowej w ar­
tości „obrotów“, je s t zbyt nieży­
ciowe, a przytem  zbyt trudne do 
skontrolowania.

Należy niezwłocznie (nie po se­
zonie!) wydać odpowiednie w y­
jaśnienia, zarówno w  interesie 
samej ludności oraz turystów  za­
granicznych jak  i wobec au tory­
tetu władz, k tó ry  życie samo na­
raża na poważny szwank.



„Z usług panów nie korzystamy" Jak Liga utrudniała kongres
Od pierwszej .chwili wprowa­

dzenia przez PK P insty tucji tra m ­
pów na kolejach, t. j. od chwili, 
w k tórej zaczęto bezpłatnie prze­
wozić dzieci, alarmowaliśm y, wy­
kazując całą społeczną i pedago. 
giczną. szkodliwość tego zarządze­
nia.

Głos nasz, w ielokrotnie pod- 
chwytany przez prasę codzienną, 
pozostał, rozumie się, głosem wo­
łającego na puszczy. Na ul. Cha­
łubińskiego wiedziano przecież 
lepiej...,

Ale nic w  przyrodzie nie ginie. 
To też w  ostatnich dniach ukazał 
się urzędowy kom unikat w  tej 
spraw ie, zapowiadający, że w  r. 1 
obecnym PK P zaprzesta ją  darmo-1 
wego przewozu dzieci, gdyż t o : 

„spowodowało napływ do s ta ­
cji kolejowych, zwłaszcza w 
większych m iastach, młodocia­
nych tram pów , którzy prosili 
przygodnych opiekunów o w pro­
wadzenia do pociągu. Rzecz ja ­
sna, że przygodny opiekun nie 
troszczył się już później o dzie­
ci, k tóre puszczone samopas, 
często kończyły swą wędrówkę 
w dalekie kraje... w  kom isaria­
cie policji“ , 

ja k  stw ierdza obecnie urzędowy 
kom unikat d o s ł o w n i e .

Długo trw ało, zanim na  ul. Cha­
łubińskiego nareszcie zrozumiano

o co chodzi, tym  nie mniej jednak  
zrozumiano w końcu.

Jak  wobec tego wygląda tw ier­
dzenie p. dyrektora G. Rożałow- 
skiego o „niekorzystaniu z usług 
czasopisma „W iadomości T ury­
styczne“ ?

Korzystacie, panowie, i korzy­
stajcie dalej na zdrowie! N ikt 
W am tego nie żałuje, bo po to w ła. 
śnie piszemy.

Ale korzystajcie, na  miłość Bo­
ską, nieco prędzej, bez przysłowio. 
wej m usztardy po obiedzie!

I nie w ypierajcie się tego, co 
przecież napisane jes t czarne na 
b iałym !

„Siew Młodej W si“ opisuje w  barw- j 
ny sposób system y „pracy“ L igi Popie­
rania Turystyki", z  których w ynika nie 
ylko nieudolność tej „koniecznej“ dla j 

w szystk ich  instytucji, ale w yraźne szy ­
kanowanie kongresu, którego w ażność  
państw ow ą podkreśliła obecność N a ­
czelnego Wodza, m arszałka Śm igłego- 
Rydza.

W  w ym ienionym  czasopiśm ie czyta­
my:

„Już w  styczniu  nadeszły w ieści, iż 
»v czerwcu odbędzie się w  W arszaw ie  
w ielki Kongres C entralnego Związku  
Młodej W si i że pośw ięcony zostanie  
sztandar Związku.

Rozpoczęto w ięc pierw sze przygoto- 
vania. U stalono ilu pojedzie z każdego  
)owiatu i Koła, k to  m ianowicie, który  

zespół reprezentować będzie nasz re- 
Xjon na wieczornicy, jakie em blem aty

należy przygotow ać i jak i dar dla W o- 
za zaw ieść.

P ow iaty  prużański, kossow ski i ko- 
bryński, m ające w ielu  row erzystów  

są  tu drogi b ite), m ia ły  w ysłać poza  
jadącym i pociągiem  ogółem  200 rowe­
rzystów, pow iat sto lińsk i i  p iński do-

m inały się o drużyny m arszow e, 
oszenia napływ ały. W  kw ietniu m ie­

jm y 1350.
N a  12 dni przed K ongresem  otrzym u­

jem y z Centrali wiadom ość, że zniżek  
kolejowych, tak  jak  to było dotąd, nie 
będzie, że karty  uczestn ictw a nie będą 
rozesłane, a  należy je w ykupić za  po­
średnictw em  L igi Pop. T urystyki, m a­
jącej sw ą  delegaturę, aż w  W ilnie, na  
stacjach  kol. w  B rześciu  i Kobryniu, 
ze stacji tych  bowiem m iały  w yruszyć  
pociągi popularne na Kongres. N a  12 dni 
przed K ongresem  należało w ięc dopiero 
skom unikować się z  delegaturą, zam ó­
w ić ilość zniżek. A  gdzież pozostaje  
czas na zebranie pieniędzy od zw iąz­
kow ców  w  terenie, w ykupienie ich, i  
w reszcie gdyby to naw et w szystko  było  
m ożliwym , gdzie był czas na rozesłanie  
tychże kart uczestn ictw a w  teren, do 

ół i członków ?
Sytuacja  staw ała  się niem al tra­

giczną.
Porozum ieliśm y się z dyrekcją PK P. 

Wilno. T a z całym  stoickim  spokojem  
odpowiada, że takie a  nie inne instruk­
cje otrzym ała z W arszaw y, że kart u- 
czestn ictw a nie m oże przesłać do zw iąz­
ku, ani też Tow. Pop. T urystyki, i  do 
zw iązków  pow iatow ych, będą one na­
tom iast zgodnie z  instrukcją do w yk u ­
pienie na stacjach  kolejow ych w  B rze­

ściu i Kobryniu, że  zniżki te  m uszą być  
wykupione w  ilości nie m niejszej niż 500 
na każdy pociąg, że w reszcie na 24 go­
dziny przed odejściem  pociągów  w szy ­
stk ie stacje kolejowe zw rócą niew yku­
pione karty, a w yżej w ym ienione stacje

I N F O R M A C J A T R U S K A W I E C
W is ł a  p o d  B ie la n a m i.

B LA G I I. K. C .

P R A S O W Ą

P O L S K A

Biuro w i a d o m o ś c i  
z prasy w  w ycinkach  

W a r s z a w a  
ul. Bracka 3, ie le fcn  9.41-53

Z n i e s i e n i e  w a g o n ó w
b e z p o ś re d n ic h  ?

A g e n c ja  p r a s o w a  „ K a b e l“ , w  n a w ia ­
s ie  m ó w ią c  p ie rw sz a ,  z a m ie s z c z a ją c a  
f a c h o w e  w ia d o m o ś c i  tu ry s ty c zn e  i k o ­
m u n ik acy jn e , d o n o s i  ni m niej ni w ięce j 
ty lk o  o  p la n o w a n y m  s k a s o w a n iu  w  P o l­
sce  w sz e lk ic h  w a g o n ó w  kom u n ik ac ji 
b e z p o ś re d n ie j.

Umotywowanie tego zamiaru jest nie- 
ty¡ko naiwne, ale zupełnie prostackie, 
gdyż wysuwa się tu argumenty tego 
rodzaju, że „w w ielu  państw ach na za ­
chodzie Wagony bezpośrednie zostały 
zniesione“, że „w pociągach, prowa­
dzących wagony bezpośrednie panuje 
natłok w normalnych wagonach, bezpo­
średnie zaś chodzą próżne“, etc.

Oczyw iście, ani jeden z tych argu­
mentów nie odpowiada prawdzie i do­
wodzenie tego byłoby tylko wyłamy­
waniem otwartych drzwi. Nie ulega 
również kwestji, że wszelka polemika z 
tego rodzaju argumentami byłaby po­
niżej poziomu każdego szanującego się 
pisma. Tym nie mniej, jednak, w iedząc 
z doświadczenia, że nieraz największe 
nawet absurdy bywają wcialane w ży­
cie, należy odnieść się do tej sprawy z 
wielką przezornością.

Rozumiemy dobrze, że niektórzy pa­
nowie, od 3 lat utrącający wogóle 
wszelkie udogodnienia komunikacyjne z 
uzdrowiskami i miejscowościami tury­
sty  cznymi, radzi byliby urządzić w  
Polsce tylko jeden przebieg wagonów  
bezpośrednich, a to na dystansie Kuź- 
aice— Kasprowy W ierch, tym  nie mniej 
jednak mamy wrażenie, że „ten numer 
nie przejdzie". Czasy  bowiem zmienia­
ją się, a ci, którzy tego nie raczą spo­
strzegać, popełniają wielki błąd.

Dlatego też wiadomość o .zamierzo­
nym skasowaniu wagonów bezpośred­
nich, jeżeli nawet traktować jq jako ba­
lon próbny, musi wywołać i wywoła 
najostrzejszy sprzeciw wszystkich sfer 
społeczeństwa.

N iew iele trzeba kochanemu Ikacu- 
niowi, aby go wprowadzić w  szał. W y­
starcza, że ktoś inny, po za nim, ze­
chce om awiać sprawę Tatr, szczególn ie  
zaś sprawę Kasprowego. R ozum iem y  
dobrze „ideowe“ oburzenie szanow nego  

bezinteresow nego organu i znam y 
(nie tylko zresztą m y !) przyczyny te ­
go oburzenia, o którym  zresztą  św ie- 
gocą już dziś w szystk ie  wróble w  P ol­
sce, oczyw iście z  w yjątk iem  tych  na  
dachu.

O statnio sym patyczny dzienniczek
popisał się, z  racji w alnego zjazdu D e­
legatów  L igi Ochrony Przyrody n astę­
pującym  w ybrykiem :

„ W  praktyce, L iga Ochrony P rzy­
rody je s t czem ś w  rodzaju m egafo­
nu, przez który m ówi zw ykle ten,

W  IKC z dn. 8 b. m. zam ieszczo­
na została  129-wierszowa w iadom ość
o zakazie przebywania na terenach
Karpat W schodnich bez pozwolenia  
władz, pow iatow ych. W iadom ość ta, 
oczyw iście, została  spreparowana w
sposób bardzo sensacyjny, przyczym  
dziennik krakow ski nie om ieszkał za ­
deklam ować długo i soczyście o krzyw  
dzie, jaka dzieje się Karpatom, roz­
dzierając, oczyw iście szaty, w  obronie 
pokrzywdzonej turystyki, której chyba  
nikt w  Polsce dotychczas tak  sy s te ­
m atycznie nie krzywdzi, jak  w łaśnie  
IKC.

T ym czasem  coż się okazuje?
Cały alarm  w yssan y  je s t z  palca, 

gdyż PA T  donosi co następuje:

kto nie chce, lub kom u nie wypada  
powiedzieć czegoś w prost od siebie“. 
N ie będziem y tutaj oczyw iście dowo­

dzili, kto jest w łaściw ie m egafonem : 
L iga Ochrony Przyrody, czy IKC. Nie 
będziemy w yw ażali otw artych  drzwi,

| stwierdzeniem , k to  pobiera pieniądze- 
i od kogo za czynności m egafonu. Nieś 
m am y również zam iaru w skazyw ania  
palcem  stosunków, łączących turystykę  
na łam ach IKC z niefortunną turysty­
ką oficjalną i jej w ielkim i m istrzam i. 
W szystko to są  rzeczy zb yt dobrze zna  
ne i zbyt sm utne. Pragniem y jedynie* 
utrw alić ten  jeszcze jeden sym patycz­
ny „kaw ałek“ zakłam anego Ikaca, k tó ­
ry m a w  dodatku tupet twierdzić, że 
-toś inny jest tu taj m egafonem . 

Przyjem niaezek!
*

„W ydane niedawno rozporządze­
nie w ykonaw cze do rozporządzenia  
Prezydenta R. P . o granicach pań­
stw a  przewiduje jedynie pewne ogra­
niczenia w  strefie nadgranicznej, t. 
j. w  terenie o szerokości 1  do 6 km. 
od linji granicznej, przy czym  jeśli 
chodzi o m iejscow ości klim atyczne, 
letniskow e i szlaki turystyczne w ła ­
dze m iejscow e upoważnione są  do 
stosow ania w  szerokim  zakresie ulg.

Jeśli chodzi o rejon Karpat, to  
ułatw ienia i u lgi będą m iały  szerokie  
zastosow anie. W  każdym  za ś razie  
w jazd turystów  i kuracjuszów  na te  
tereny i swoboda ruchu nie podlega  
żadnym specjalnym  zezwoleniom  
władz czy innym  ograniczeniom .

natura lne  kqp ie le  : so iankow e,

b o r o w i n o w e ,  s i a r k o w e .  

S fyn n a  „N  A  F T U  S  I A ” o b ok  

innych  wdd. I n h a l a t o r i u m

N O W O O D K R Y T Y  Z D R Ó J  
N A T U R A L N Y C H  W Ó D  
G O R Z K IC H  „ B A R B A R A "

In form acje  i z am ó w ie n ia  m ie sz­

kań tylko w Z a rz q d z ie  R sro jow ym

w  zależności od ilości rozsprzedanych  
w cześniej (na 24 godziny) biletów  uru­
chomią lub nie uruchomią pociągi po­
pularne.

W ów czas zaczęliśm y tłum aczyć, że  
zarządzenia te uniem ożliw iają nam  zu­
pełnie w yjazd na Kongres, że pociąg  
nasz to  nie pociąg „dancing-bridż“, czy  
też na narty do B iałow ieży czy  na K as­
prowy. że nie m am y na w si m ożności 
telefonicznie zam aw iać w  „Orbisach“ 
m iejsc na „slipingi“, w ysy łać  po b ilety  
w oźnych, słowem , że to nie W arszaw a, 
a w yjazd w si do W arszaw y, że  ludzie 
m uszą niejednokrotnie iść po 50 i 70 
kl.m  do stacji kolejow ych dojazdowych, 
że w reszcie karty  uczestn ictw a w yku­
pione m ogą być dopiero w  ostatn iej 
chwili przed w yjazdem  pociągów  itp.

Zarządzenie o cofaniu na  24 godz. 
biletów  ze w szystk ich  stacji kolejow ych  
zostało zmienione. Przyznać trzeba  
również, że  dyrekcja PK P. W ilno w  o- 
statnich dniach, poprzedzających w y ­
jazd, w idząc beznadziejność sytuacji, a  
uznając zapew ne słuszność przedłożeń  
związku, robiła co m ogła, aby u ła tw ić  
w szystk ie  te  spraw y dość zagm atw ane  
i niedostsow ane do życia  i  potrzeb te ­
renu. N iem niej jednak donoszono nam , 
iż na kilku  stacjach  m łodzież pozostała, 
nie było już bowiem  k art uczestn ictw a.

W  tych  w arunkach na  k ilka .dn i 
przed tym  pow iaty sygnailzow ały, i ż  
zam iast np. 200 jedzie 100 , a  m oże na­
w et tylko 80. W yjechało z  danego po­
w iatu w  istocie ty lk o  80. Odpadło 200 
row erzystów  i parę zespołów  pieszych, 
nie było bowiem dla nich zniżek na  
powrót.

W iele już razy  korzystaliśm y z ta ­
kich czy innych zniżek kolejowych, przy  
okazjach zjazdów, w ycieczek  itp., roz­
syłane one były jednak zazw yczaj na  
w iele dni naprzód i n igdy nie było po­
wikłań. N ie było też  T ow arzystw a P o­
pierania Turystyki".

WISŁA OD KRAKOW A' DO MORZA
STATKAMI „V ISTU LA“

M  Przejazdy indywidualne i grupowe do
GDYNI, ORŁOWA i statkami Żeglugi 

Umm y\ b Polskiej do JASTARNI i HELU
«̂1 I   — i  » O d e j ś c i e  s fa tków z  W o rs z a w y  : s a lo n o w y ch  o g o d z .  2 3 . 3 0

~| (k ab in y  2  i 4  o s o a o w o  kl, I i II) w y c ie cz k o w y c h  o  g o d z .  1 7 . 3 0

K a s a  z a m a w i a ń  w C e n t r a l i  -VistuM", M a z o w ie c k a  1 2 ,  s p r z e -  
d a j e  b ile ty  i r e z e r w u j e  m i e | i c a  s y p ia ln e  o d  9  d o  3  p o  poł .

I n f o r m a c j e  : T e l .  2 1 6 - 3 1  i 6 3 7 * 9 7



IX Zjazd Delegatów Ligi Ochrony Przyrody w Polsce
Zjazd odbył się  dn. 5 lipca b. r. w e  

Lwowie, w  Zakładzie B otaniki Lasowej 
P olitechniki Lwow skiej przy ul. Św. 
M arka 1.

W Zjeżdzie w zięli udział:
W im ieniu Głównej Kom isji R ew izyj­

nej prof, dr. S. D ziubałtowski, prezes 
Zarządu Głównego prof. dr. B. H rynie­
w iecki oraz członkow ie zarz. dr. K. 
Lublinerówna i kpt. W. Romanow, 
przedstawiciele oddziału krakow skiego  
dr. J. D yakow ska, i p. St. Grygłowski, 
oddz. poznańskiego prof. dr. A. Wo- 
dziczko i p. E. Korczyńska, oddz. w ar­
szaw skiego dr. Julja Bielecka, K om ite­
tu O rganizacyjnego oddz. lw ow skiego  
Ligi prof. dr. Sz. W ierdak i p. J. Tresz- 
ka, Koła stud. Inż. Las. Pol. Lw. p. M. 
Zaremba oraz członkowie L igi i zapro­
szeni goście: pp. S. Juchnowiczowa,
prof. dr. J. Paw likow ski, dr. M P ola­
czek, inż. Kochanowski, prof. Sm etań- 
ski, S. Słowikowska, E. Suchoniówna, 
dr. J. Szaferowa, rektor prof. dr. Wł. 
Szafer, P. W iniarska, H. Żurawska 
i in.

Obrady zagaił i przew odniczył prezes 
prof. dr. B. H ryniewiecki, sekretarzo­
wali dr. J. B ielecka i p. J. Treszka.

W trakcie obrad prezes L igi w ręczył 
dyplom y członków  honorowych —  
prof. dr. J. Paw likow skiem u i rek­
torowi prof. dr. Wł. Szaferowi, podno­
sząc olbrzym ie zasługi pierw szych  
członków' honorowych L igi na polu or­
ganizacji ochrony przyrody w  Polsce i 
w  dziedzinie rozpowszehnienia tej ideji 
zarówno wśród w łasnego społeczeństw a  
jak i zagranicą. W  odpowiedzi rektor 
Szafer przedstaw ił trudności, jakie spo­
tyka w  sw ej pracy działalność ochro­
niarska i zaznaczył w ielkie znaczenie 
zorganizow anego w  szeregach L igi 
społeczeństw a dla zw ycięstw a idei och­
rony przyrody.

Sprawozdanie rzeczowe i finansow e 
z działalności Zarządu Głównego zło- 
■■■vł sekretarz gener. L ig i kpt. W. 
Romanow. poczym  sprawozdania z 
działalności oddziałów kolejno zdawali 
dr. J. D yakow ska, prof. dr. A. W o- 
dziczko i dr. J. B ielecka. P o dyskusji 
Zjazd na w niosek Gł. Kom isji R ew izyj­
nej udzielił Zarządowi Głównemu abso­
lutorium  a skarbnikowi L igi inż. St. 
Twardowskiem u podziękowanie.

w  dalszym  ciągu obrad Zjazd uchw a­
lił szereg w niosków, z  których cytu- 
~my:

PRZECIWKO B EZ PR A W N EJ ZABU­
DOW IE KASPROWEGO.

IX  Zjazd D elegatów  L igi Ochrony 
Przyrody w  Polsce gorąco protestuje 
przeciwko prowadzonej nielegalnie  
przez pryw atne T ow arzystw o Budowy 
; E ksploatacji K olejki Linowej Kuźni­
ce —  Kasprowy W ierch, budowie k a ­
m iennego gm achu na północnym  w ierz­
chołku K aspow ego W ierzchu na terenie 
nie będącym  w łasnością w ym ienionego  
tow arzystw a. Zjazd stoi na stanowisku, 
że tego rodzaju budowle nie pow inny  
być wznoszone na terenie tw orzącego  
się Parku N arodowego. Zjazd D elega­
tów  poleca Zarzadowi Głównemu zwró­
cić sie do p. M inistra W. R. i O. P., ja ­
ko do tego  m inistra, w  którego resorcie 
znajdują się spraw y ochrony przyrody, 
z nrośba o szybka interwencję w  celu 
w strzym ania tej budowy.

PRZECIWKO BARBARZYŃSK IEJ  
„CYWILZACJI“ TATR.

Ziazd protestuje przeciwko przepro­
wadzonej budowie ścieżek w  Tatrach  
przez pryw atne T ow arzystw o Budowy  
' E ksploatacji K olejki Linowej Kuźni­
ce —  Kasprowy W ierch, na terenach  
nie będących w łasnością wymienionego' 
przedsiębiorstwa, w  szczególności Zjazd 
jaknajbardziej stanow czo sprzeciwia 
sie budowie tak iego rodzaju 
ścieżek, jak m a to m iejsce w  okolicy  
Beskidu i L iliow ego, gdzie na  terenie 
niczym nie osłoniętym  zbudowano bar­
dzo szeroką i zdaleka widoczną drogę, 
szDecącą w  w ysokiej mierze krajobraz 
tatrzański.

Zjazd, wobec w iadom ości o budowia 
i  ow ych szlaków  kom unikacyjnych w  
Tatrach, protestuje najenergiczniej 
przeciwko podobnym zam ierzeniom  
i stwierdza, że póki nie pow stanie Park  
N arodowy Tatrzański, jedynym  gospo­
darzem w  T atrach jest P olsk ie T ow a­
rzystw o Tatrzańskie, które w  każdym  
przypadku zasięgać winno opinji P ań ­
stw ow ej Rady Ochrony Przyrody.

Leczq  skuteczn ie: reum atyzm , c h o ro b y  przem jany materji, żo ład ka  
¡elit, kob iece , uk ładu  n e rw ow eao , n ieżyty d ró g  o d d sc h o w y c h  etc.
P rze p ię kn e  p o ło żen ie  nad N ie m n e m  w śród  la sów  sosnow ych , 

w sq siedztw ie  w sp an ia łych  jezior.
Z a k ła d  kqp ie low y zao pa trzo n y  w e w szystk ie  u rzq dzen  a. Kqp ie le  
ka sk ad o w e  w Rotn iczance  i r ze czn e  w N iem n ie . W ie lk a  plaża.

K o n ce rty— W y c ie c z k i— S p o r t y — Rozryw ki.

Z a k ł a d  L e c z n i c z e g o  S t o s o w a n i a  S ł o ń c a  i R u c h u  im. dr. L E W IC K I E J

Jedyny na tym poz iom ie  zak ład  kqpie li s ło n e czn o -p o w ie trzn yc h  
o 3 -ch  o d d z ia ła c h  : m ąskim . kob ie cym  i dziecinnym .

T a n i e  p e n s j o n a t y  o r a z  m i e s z k a n i a -  
S e z o n  letni do  3 0  w rześn ia, z im ow y od  1 5 g rudn ia  do  2 8  lutego  
Stac ja  kolejow a, p o c z t a ,  t e l e g r a f  i t e l e f o n  na m iejscu

In fo r m a c je  : K o m i s j a  Z d r o j o w a  o r a z  Z a r z q d  P a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u

PRZECIWKO NISZCZENIU LASÓW  
W GÓRACH.

Zjazd, ze w zględu na dokonującą się 
w dalszym  ciągu dew aluację lasów  gór­
skich na Podhalu, poleca Zarządowi 
Głównemu zwrócić się do w ładz pąń- 
otwowych i sam orządowych z przedsta­
w ieniem  konieczności w ydania odpo­
wiednich zarządzeń w  celu zapobieżenia  
katastrofalnym  skutkom  niszczenia  
szaty  leśnej w  górach.

Zjazd, w  zw iązku z zapow iedzianym  
w niesieniem  na jesienną sesję Izb U sta ­
w odawczych —  projektu now elizacji u- 
staw y o zagospodarowaniu lasów, nie- 
,-stanowiących w łasności Państw a, pole­
ca Zarządowi Głównemu Ligi, by w e  
w łaściw ym  'czasie w ystąp ił do iMarł- 
szałkó.w Izb, przedstaw iając w ażność  
i pilność sprawy.

OCHRONA PTAKÓW.
Zjazd w ita  z radością udział R zeczy­

pospolitej Polskiej w  pracy nad m ię­
dzynarodową konw encją ochrony pta- 

ów i w yraża zapatryw anie, że obok 
tej kom isji potrzebna jest dalej od niej 
idąca ochrona ptaków  w  Polsce, opar­
ta o ustaw ie o ochronie przyrody z r. 
: 934.

KOMISJA REGJ. PLA N U  ZABUD.
OKR. W ILEŃSKIEGO.

Zjazd zw raca się do P ana M inistra  
Spraw W ew nętrznych z prośbą o utw o­
rzenie Kom isji R egjonalnej planu zabu­

dowania okręgu w ileńskiego na  podsta­
wie art. 8 i 23 prawa budowlanego.

OCHRONA JEZIOR NAROCZAS- 
SKICH.

Zjazd, ze w zględu na szybko postępu­
jące niszczenie krajobrazu przez ra­
bunkowe w ycinanie lasójw oraz chao­
tyczną zabudowę w ybrzeży najw iększe­
go w  Polsce jeziora N aroczy i okolicy  
poleca Zarządowi Głównemu Ligi:

1 ) w ystąpić do odpowiednich w ładz  
k n ajszybsze sporządzenie wspólne- 

planu zabudowania N aroczy w raz
", resztą grupy jezior narockich (Mia- 

dział, M iastro, Bastoryno, Blado, Blad- 
ko, Ruda Nowa, W ielka Szw akszta i 
'ia ła  Szw akszta), i ich okolicy.

2) W szcząć akcję u p. w ojew ody w i­
leńskiego celem  ochrony (niezezw alania  
na zm ianę rodzaju użytkow ania) pry­
w atnych lasów, otaczających grupę je-
ior naroczańskich.

3) W ystąpić do p. w ojew ody w ileń­
skiego z w nioskiem  o podciągnięcie 
pod przepisy art. 1  u staw y o ochronie 
przyrody z dnia 10.111 1934 r. grupy je­
zior naroczańskich z okolicą.

4) W ystąpić do p. w ojew ody w ileń­
skiego o w ydanie „przepisów m iejsco­
w ych“, m ających na celu uporządkowa­
n e system u zabudowania w ybrzeży

’ior naroczańskich, w  pierw szym  rzę­
sie N aroczy i M iastra, które obecnie 

są najbardziej zagrożone.

Lwowski oddział Ligi O ch ro n y  P rzyro d y
W dniu 5.VII 1937 r. w e Lw ow ie od­

było się zebranie organizacyjne Od­
działu Lw ow skiego Ligi Ochrony P rzy­
rody, w obecności przedstaw cieli Za­
rządu Głównego oraz licznie zebranych  
m iejscow ych członków  Ligi, przedsta­
w icieli pokrewnych organizacji i za ­
proszonych gości.

Zebraniu przew odniczył prof. dr. St. 
Wierdak, przew odniczący Lwow skiego

Oddziału Państw ow ej, Rady Ochrony 
Przyrody, sekretarzow ał p. J. Treszka.

Zarząd Oddziału ukonstytuow ał się  
ak następuje:

Prezes: prof. dr. Szym on Wierdak,
w iceprezes: prof. W alerjan B ętkow ski, 
sekretarz: p. Józef T reszka i skarbnik  
p. Stefanja Juchnowiczowa.

Oddział L igi ma działać na terenie  
Polski południowo-wschodniej.

MORSZYN-ZDRÓJ
J E D Y N E  W P O L S C E  Z D R O J O W I S K O  W Ó D  

G O R Z K I C H ,  N A J S I L N I E J S Z E  N A  Ś W I Ę C I E .

W S K A Z A N I A  L E C Z N I C Z E :  schorzenia żołądka,  
jelit, wątroby, otyłość, dna, kamica nerkowa, nie­
żyty oskrzelowe,  schorzenia serca i naczyń 
krwionośnych,  zapalenia stawów,  choroby ukła­
du nerwowego  oraz choroby kobiece.

S E Z O N :  M A J  -  P A Ź D Z I E R N I K
S T A C J A  K O L E J O W A :  M O R SZ Y N -Z D R Ó J
A D R E S :  ZARZĄD ZDROJOWY MORSZYN.ZDAÓJ

P R O D U K T Y  M O R S Z Y Ń S K I E :
Sól gorzka krystaliczna naturalna ze źródła Bonifacego- 
Sól gorzka w proszku naturalna ze źródła Bonifacego, 
Woda gorzka naturalna ze źródła Bonifacego 
..Morszynka” dogazowana woda stołowa hipotoniczna 
ze źródła „pod Matką Boską” .
Znakomita borowina morszyńska.

O PRZY SPIESZENIE REALIZACJI 
ATRZAŃSK 1 EGO PA R K U  N AR O ­

DOWEGO.
Zjazd uchw alił bezzwłocznie w ysłać  

• o M inistra W yznań R eligijnych i O- 
;wiecenia Publicznego depeszę o treści 
następującej:

„IX Zjazd D elegatów  L igi Ochrony 
Przyrody w  Polsce zw raca się do P ana  
Ministra z gorącą prośbą o przyśpie­
szenie w ydania rozporządzenia R ady  
M inistrów w  sprawie ogłoszenia Tatr  
3arkiem  Narodowym, gdyż niszczenie  
orzyrody tatrzańskiej postępuje szybko  
naprzód i ciągle stw arzane są  tam  fak ­
ty dokonane, niw eczące przyrodzony 
urok tej najpiękniejszej cząstk i ziem i 
polskiej.

P rosim y P ana M inistra o osłonięcie 
Tatr tarczą prawa N ajjaśniejszej R ze­
czypospolitej“.

PODZIĘKOW ANIE DLA P. M INI­
STRA ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO.

Zjazd składa m inistrowi W yznań R e­
ligijnych i Oświecenia Publicznego w y­
razy w dzięczności za popieranie działal­
ności L igi i zapewnia, że i  w  dalszym  
ciągu L iga niezłom nie stać będzie przy  
zasadach konsekw entnie w  czyn  wpro­
w adzanych przez delegata p. Ministra, 
rektora prof. dr. W ładysław a Szafera, 
którego ofiarna praca na stanow isku  
Przewodniczącego P aństw ow ej Rady  
Ochrony Przyrody w ysunęła  P olskę w  
dziedzinie ochrony przyrody n a  jedno 
’ czołow ych m iejsc św iata.
UZN AN IE DLA PROF. W IERDAKA.

Zjazd składa panu prof. dr. Szym o­
nowi W ierdakowi w yrazy uznania i 
wdzięczności za ofiarny trud dopro­
w adzenia do pom yślnego końca spra­
w y nabycia przez L igę trzech pierw ­
szych, a zarazem  jedynych jej rezerw a­
tów  stepow ych —  na M akutrze pod 
Brodami, M asioka, na Pokuciu i w  De- 
’ejow ie pod Haliczem .

U ZN A N IE  DLA P. M INISTRA  
KASPRZYCKIEGO.

Zjazd składa p. M inistrowi Spraw 
W ojskowych w yrazy uznania i w dzięcz­
ności za um ieszczanie na doskonałych  
mapach W ojskowego Instytutu  Geo­
graficznego urządzeń turystycznych  
jak schroniska i szlaki turystyczne, 
a przede w szystk im , za  zaznaczanie na  
m apach nazw  i granic parków narodo­
wych i rezerw atów  przyrodniczych oraz 
pomników przyrody i sztuki. Mapa, 
głów nie taktyczna, W ojskow ego In ­
stytutu  Geograficznego, staje się w  ten 
sposób dla każdego m iłośnika przyrody  
coraz doskonalszym  przewodnikiem po 
kraju, a  sam e zabytki przyrody, za ­
w dzięczając mapie,, zyskują na popu­
larności, co w  dużym stopniu przyczy­
nia się do utrw alenia w  społeczeństw ie 
deji ochrony przyrody.

N a zakończenie uchwalono 2 wnioski 
7 sprawie w ewnętrzno-organizacyjnej.

OBNIŻKA W PŁAT.
IX Zjazd Deleg-atów  L igi Ochrony 

Przyrody w  Polsce uchw ala obniżyć 
w płaty  Zarządowi Głównemu przez od­
działy i sam odzielne koła do w ysokości 
50% zebranych składek członków  in­
dywidualnych, stow arzyszeń zw iązko­
wych i kółek Młodych Przyjaciół Ligi.

O PU N K T U A L N E  W PŁATY.
IX Zjazd D elegatów  Ligi Ochrony 

Przyrody w  Polsce, m ając na w zglę­
dzie trudną finansow ą sytuację Zarzą­
du Głównego wobec znacznego zadłu­
żenia pow stałego w skutek  druku I-go  
tom u „P taków  Ziem P olsk ich“ —  w zy­
wa oddziały i sam odzielne koła do 
skrupulatnego opłacania Zarządowi 
Głównemu uchwalonych na jego rzecz  
50% składek, oraz poleca przyjście mu 
z pomocy w  postaci w zięcia do sprze­
daży kom isowej części nakładu w ydaw ­
nictwa.

W nioski: o uznanie m odrzewia pol­
skiego za drzewo, podlegające ochronie 
gatunkow ej i o objęcie ochroną leśnych  
ptaków  śpiewających, o w ystąpienie do 
władz m iast RP., aby przed w ycina­
niem drzew, w  zw iązku z regulacją  
m iast zaw sze zasięgali opinji P.R.O.P., 
w zględnie jej organów, oraz w niosek  
o w ystąpienie do wojewody stan isła ­
w owskiego w  sprawie położenia tam y  
zakładaniu licznych kam ieniołom ów  w  
dolinie rz. Prutu ze w zględu na nie­
bezpieczeństwo zsuw ów  Zjazd przeka­
zał Zarządowi Głównemu jako dezy­
deraty.
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R o z w ó j  z ja w isk  p rz y ro d n ic z y c h ,  jak 
o sta tn io  d o w io d ła  n a u k a , n ie  po stę p u je  
d r o g q  s z y b k ic h  zm ia n  i k a ta k lizm ó w , 
le c z  w sku tek  p o w o ln e j,  c o g o d z in n e j  e- 
w olucji, z  d n ia  n a  d z ie ń  n ie d o s t r z e g a l­
nej, i d a ją ce j o  s o b ie  z n a ć  d o p ie ro  p o  
u p ły w ie  d łu ż s z e g o  c za su , p o  p rze jśc iu  
c a łe g o  sy stem u  m e ta m orfo z .  T e o r ja  k a ­
ta k l iz m ó w  w y ja śn io n a  z o s t a ła  w  b a rd z o  
p ro sty  s p o s ó b :  jest o n a  rezu lta tem  d łu ­
g o t rw a ły c h  i s ta ły c h  p ra c  n a j ro z m a it ­
s z y c h  c z y n n ik ó w  p r z y ro d y .

P o w y ż s z e  u w a g i  n a s u w a ją  się  w  
z w ią z k u  z  tym, c o  m o ż n a  b y ło  z a o b s e r ­
w o w a ć  w  c z a s ie  n ie d a w n e j  w y c ie c z k i 
p ra so w e j  d o  C ie c h o c in k a .  I tam  b o w ie m  
o d  c z a su  d o  c z a su ,  n ib y  e fe k to w n y  k a ­
tak lizm , p o w sta je  ja k a ś  n o w a  in w e sty ­
cja, jak ie ś u rz ą d z e n ie ,  k tó re g o  p rz e d  
tym  n ie  b y ło , jak ie ś  n o w e  u d o g o d n ie ­
n ie  d la  k u ra c ju szó w , lu b  jakiś n o w y  
s z c z e g ó ł,  r a d u ją c y  o k o  este ty  i p r z y ja ­
c ie la  p r z y ro d y .  G d y b y  je d n a k  ktoś m y­
śla ł, ż e  k a ż d y  n o w y  tw ó r  c ie c h o c iń sk i 
p o w sta je  a d  h oc, m y liłb y  się. K a ż d y  z  
n ich  b o w ie m  jest lo g ic z n y m  w yn ik ie m  
p o p rz e d n ic h  inw estycji i z a r a z e m  z a ­
ro d k ie m  p rz y sz ły c h .  R o z w ó j  C ie c h o c in ­
k a  n a ś la d u je  d r o g i  w s k a z a n e  mu p rz e z  
p r z y ro d ę  i to  jest w ła śn ie  je g o  z a s łu g ą .  
P r z y r o d a  b o w ie m  jest m ą d rz e js z a  o d  
c z ło w ie k a ,  p o s ia d a  sw o ją  w ła sn ą  filo - 
zo fję  i k ro c z y  n a jb a rd z ie j  c e lo w y m i 
d ro g a m i,  to  też  c z ło w ie k  n a ś la d u ją c ^  
jej system y, c z y n i n a jm ąd rze j. T a k  też 
w ła śn ie  c z y n i z a r z ą d  C ie c h o c in k a .

Z n a m  to u z d ro w is k o  o d  lat d z ie c ię ­
cych  bodaj i w idziałem  jego rozwój, 
dawniej, przed wojną i obecnie, w  okre­
s ie  n ie p o d le g ło śc i.  Z n a m  d z ia ła ln o ść  
g u b e rn a t o ró w  ro sy jsk ich  i n a s z y c h  
w ła d z .  Z n a m  ró w n ie ż  p r a c ę  d y re k to ­
r ó w  R a c z y ń sk ic h ,  o jc a  i sy n a ,  K o z ło w ­
s k ie g o  i W iśn ie w sk ie g o .  Z a  c z a s ó w  z a ­
b o r c z y c h  w  C ie c h o c in k u  n ie  c z y n io n o  
s ta ły c h  inw estycji. P o b u d o w a n o  ła z ie n k i 
(istn ie jące  z re sz tą  je szc ze  dz iś), z a ł o ż o ­
n o  p a rk  i n a  tym  p o p rz e s t a n o .  O d  c z a ­
su  d o  c z a su  „ s trz e la ła “ ja k a ś  in w e sty ­
cja, o d e r w a n a  o d  ca ło śc i.  W e r a n d a  w  
p a rk u ,  p a s k u d n a  b u d a  te a tra ln a ,  lub  
c o ś  w  tym  rod za ju .

O d  r. 1918 zm ie n iło  s ię  w sz y stk o .  R o z ­
p o c z ę ła  s ię  p ra c a  o d  p o d sta w .  C o  ro k  
c o ś  p r z y b y w a ło ,  c o ś  s ię  u le p sza ło .  
P ie rw sz e  la ta  n ie p o d le g ło ś c i b y ły  jed ­
nak, p o m im o  w sz y s tk o ,  la tam i c h u d y m i 
d la  C ie c h o c in k a .  B ra k  b y ło  fu n d u sz ó w ,  
g d y ż  u z d ro w is k o ,  ja ko  n ie w sp ó łc ze sn e ,  
p o s ia d a ło  s to su n k o w o  m a łą  fre kw e n c ję  
i b y ło  d e fic y to w e . T o  też  p ra w ie  w s z y ­
stk ie  in w e styc je  w  p ie rw sz y c h  la ta c h  
n o w e g o  o k re su  b y ły  m ałe , d o k o n y w a n e  
p r z e w a ż n ie  sy stem em  g o s p o d a rc z y m ,  
o b l ic z o n e  n a  z w ią z a n ie  k o ń c a  z  k o ń ­
cem , c z y n io n e  w o b e c  k o n ie c z n o śc i n a ­
t y c h m ia s to w e g o  z a ła tw ie n ia  jak ie jś 
s p ra w y .

D o p ie r o  o b ję c ie  d y re kc ji p r z e z  p. St. 
W iś n ie w s k ie g o  zm ie n iło  ten system . K o ­
r z y s ta ją c  z  z a u fa n ia ,  jak ie  d o ń  ż y w ili 
b e z p o ś re d n i  z w ie rz c h n ic y ,  pp . w ice m in i­
ste r dr. P ie strzyń sk i, d y re k to r  d e p a r t a ­
m entu  dr. A d a m s k i  i n a c ze ln ik  w y d z ia -  
uł dr. P rz y w ie c ze rsk i,  p o tra f ił  dy r. W i ś ­
n ie w sk i z d o b y ć  k re d y ty  już n ie  na  d o ­
r a ź n e  p ra c e , a le  n a  w ie lk ą  akcję  in w e ­
stycy jną , o b l ic z o n ą  n a  w ie le  lat. In n ym i 
s ło w y  m ó g ł w e jść  n a  d r o g ę  stałej e w o ­
lucji, m ó g ł w  sy ste m a c h  sw y c h  n a ś la d o ­
w a ć  —  p rz y ro d ę .

Sku tk i n ie  d a ły  na  s ie b ie  c ze k a ć .  Z e  
c z ę ły  p o w s t a w a ć  n o w e  u rz ą d z e n ia .  
W y l ic z a ć  je b y ło b y  z b y t  d łu g o .  Z a c z ę ­
ło  s ię  o d  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  ła z ie ­
nek, zm ia n  o ru ro w a n ia ,  a s fa lto w a n ia  
ulic. P o tym  p r z y s z ły  r z e c z y  k ap ita ln e . 
W  s zy b k im  s to su n k o w o  tem p ie  d o w ie r-  
cono się do 35-0  stopniowej term y so ­
la n ko w e j,  p r z y  której n a ty ch m ia st  p o w ­
sta ją  d w a  b a se n y :  k ry ty  i o tw a rty , z a ­
ł o ż o n y  z o s ta je  P a rk  Z d r o w ia  z  o g r ó d ­
k iem  jo rd a n o w sk im  m ię d z y  tężn iam i, p o ­
tym  p o w sta je  w ie lk i b a se n ,  t. zw . „ m o ­
r z e  c ie c h o c iń sk ie “ , c h lu b a  n ie ty lk o  p o l­
skiej, a le  w sz e c h św ia to w e j  b a ln e o lo g i i  
(d o s ło w n ie !),  d la  k tó re g o  p r a s a  f a c h o ­
w a  ca łe j E u ro p y  n ie  p o s ia d a  d o ś ć  s łó w  
z a c h w y tu ,  p o w sta ją  p rz e ś l ic z n e  k lo m b y  
k w ia to w e ,  n a jp ię k n ie jsze  w  ca łe j P o l­
sce , p o m im o  n ie z w y k le  ja łow e j z iem i, 
n a  k tó rą  d o p ie ro  n a w ie z io n o  t y s ią c e  
w o z ó w  c z a rn o z ie m u  i a z o tn ia k ó w ,  n a  
s k w e ra c h  w y ra s ta ją  n a p is y  „ k o ch a jc ie  
k w ia t y “ , u lice  u z d ro w is k a  p rz e is ta c z a ją  
s ię  w  jeden  w ie lk i o g r ó d  o  a s fa lto w y c h  
a le ja c h ,  w  d o m a c h  i s p e c y f ic z n y c h  c ie ­
c h o c iń sk ic h  „ d w o r k a c h “ z a c z y n a  p a n o ­
w a ć  p r z y s ło w io w a  czystość... A  p o  tym  
n a s tę p n a  w ie lk a  in w e styc ja :  k a n a l iz a ­
c ja ,  o b e jm u ją c a  s t o p n io w o  c a łe  m iasto.

N o w a  p i j a l n i a  w  C i e c h o c i n k u

P ra c a  w re  w  d a ls z y m  c ią g u .  Z a c z y n a j ą  
p o w s ta w a ć  w ie lk ie  in w e styc je  o  c h a ra k ­
te rze  le c zn ic zy m . Inha la to rjum , u r z ą d z e ­
n ia  p o m o c n ic z e  p r z y  ła z ie n k a c h ,  p o ­
z w a la ją c e  n a  r o z s z e r z e n ie  w s k a z a ń  
c h o r o b o w y c h ,  p la n o w a  w ie lo le tn ia  g o ­
s p o d a r k a  b o ro w in o w a ...

N ie m a  roku, w  k tó rym  k u ra c ju sz  c ie ­
c h o c iń sk i n ie  z a s t a łb y  c z e g o ś  n o w e g o  i 
n ie  istnieje w  z a k re s ie  le c zn ic tw a  s o la n ­
k o w e g o  o r a z  p r z y r o d n ic z e g o  nic, c z e ­
g o  b y  C ie c h o c in e k  n ie  p o s ia d a ł.  W  
z w ią z k u  z  tym  p o ło ż e n ie  m ate rja ln e  
p o p r a w ia  s ię  g w a łto w n ie .  Z d ro jo w is k o  
n ie  ty lk o  p rze sta je  b y ć  d e f ic y to w e ,  a le  
ro k  ro c zn ie  z a o s z c z ę d z a  s o b ie  p o w a ż ­
ne  su m y  n a  d a ls z e  inw estycje . P r a w id ło ­
w y  k rą g  k o ła  z a m y k a  s ię  z  m a te m a ty ­
c z n ą  ś c is ło śc ią :  in w e styc je  z w ię k s z a ją

frekw encję , ta z a ś  p o z w a la  n a  d a ls z e  
inw estycje .

s> *

W  c z a s ie  o statn ie j w y c ie c z k i p r a s o ­
w ej w id z ie liśm y  n a jn o w sz ą  z  p o ś ró d  
n ich : p ię k n ą  p ija ln ię  w ó d ,  której o tw a r ­
c ia  d o k o n a n o  w  d n iu  4  lip ca .

W ie lk i  k rą g ,  u d o łu  o b r a m o w a n y  b a - 
rje rą  z  m a rm u ró w  k ie leck ich , z  p o ś ró d  
k tó re g o  d u m n ie  w z n o s i s ię  co kó ł,  w y ­
k ła d a n y  p rz e p ię k n y m  a la b a st re m  z  k o ­
p a lń  ks. C z a r t o ry s k ic h  w  Ż u ra w n ie .  
P r z e p ię k n a  h a rm o n ja  ż y łk o w a te g o  
b ro n z u  z  lśn ią c ym  s z a ry m  a la b a stre m , 
p o p rz e c in a n y m  c z a rn y m i i b r o n z o w y m i 
w ę ży k a m i.  Z n a ją c  w y r o b y  ż u ra w ie ń sk ie ,  
m o g ę  śm ia ło  stw ie rd z ić , ż e  k o lu m n a  w  
n o w e j p ija ln i c ie c h oc iń sk ie j  n a le ż y  d o  
s z c z y t o w y c h  w y r o b ó w  tej a rty styczn e j

W ystaw a uzdrow iskow a w e Lwowie
W  ram ach XV Zjazdu Przyrodni­

ków  Lekarzy w e Lwowie, który trw ał 
od 4— 7 b. m. otw arto ciekaw ą w ystaw ę  
przyrodniczo-lekarską i uzdrowiskową. 
W ystaw ę udostępniono dla najszer­
szych w arstw  publiczności już od 16 
ub. m. za m inim alnym i opłatam i 
wstępu.

Pierw szą część pawilonu w ystaw o­
w ego zajm ują uzdrowiska w  Polsce. 
N a pierw szym  m iejscu znajduje się o- 
kazałe stoisko Związku Uzdrowisk  
Polskich, obrazujące rozwój uzdrowisk  
naszych. Liczne tabele i w ykresy w y ­
kazują jak dzięki um iejętnej propagan­
dzie rozw ijały się uzdrowiska i jak z  
roku na rok w zrastała  ich frekw encja. 
D ość przytoczyć tu taj dwie cy fry  pod­
staw ow e: oto, gdy w  roku 1919 ko­
rzystało z naszych uzdrowisk ty lko  
80.127 osób, w  r. 1936 liczba kuracju­
szów w ynosiła 359.759 osób! P ow iększe­
nie blisko 4 i pół krotne!

U zdrow iska w ielk ie w ystąp iły  okar 
^ale. W idzieliśm y na w ystaw ie ich p la­
styczne m injatury, które dały możność 
-orientow ania się w  w yglądzie ich oraz 

snosobach leczenia. Do takich uzdro­
w isk zaliczyć należy: Ciechocinek, K ry­

nicę, Truskawiee, Iwonicz, N em irów  o- 
raz Lubień W ielki. P rospekty uzdro­
wisk daw ały m ożność łatw ego zorjen- 
owania się w  w arunkach pobytu oraz 

przydatności danego uzdrowiska do 
leczenia odpowiednich chorób. Liczne 
fotografje pawilonów, łazienek, w ido­
ków dopełniały efektow nej całości, nad 

urządzeniem której czuw ał znakom ity  
balneolog i pionier lecznictw a uzdrow is­
kow ego dr. prof. L. Sabatowski.

Inne uzdrow iska poprzestały na foto- 
rafjach i prospektach, a  w reszcie na  

w ystaw ieniu pom ysłow ych i efek tow ­
nych „heliom injatur“ art. mai. J. W e­
dlowskiego.

N asuw a się refleksja, że brak jest 
naszej (propagandzie Ijakich w łaśn ie  
w ystaw  w  w iększych m iastach  z W ar­
szaw a i Łodzią na czele. B yłby to św ie t­
ny środek propagandowy. B y ły  kiedyś 
znane t. zw. „fotoplastikony“, które 
w yśw ietla ły  bardzo plastycznie i barw ­
nie widoki różnych krajów  i m iast, 
tfotoplastikon, jako najtańszy środek  
plastycznego przedstaw ienia uzdrowisk, 
rnożnaby dzisiaj użyć do pokazania 
ich szerokim  kręgom  społeczeństw a.

w y tw ó rn i,  k tó ra  tak  p ię k n ie  o z d o b i ła  już 
k o śc io ły  w e  Lw ow ie , Z y d a c z o w ie  i S t r y ­
ju, a  p r z e d e  w szy stk im  g r o b y  n a  W a ­
w elu.

Z  czte rech  k ra n ó w  w y try sku ją  tu ź r ó ­
d ła :  K ry styn ka , (d a w n e  ź r ó d ło  N r.  8), 
T e re sk a  (d a w n e  ź ró d ło  N r.  10) i A n u s ia  
(d a w n e  ź ró d ło  N r. 12). C z w a r t y  k ran  
z a r e z e r w o w a n y  jest n a  w o d y  d o g a z o -  
w a n e . P ija ln ia, p o  z a  sw ym  e ste tyczn ym  
w y g lą d e m ,  z a c h w y c a  z n a w c ó w  sw y m i 
u r z ą d z e n ia m i te c h n ic zn ym i:  s o la n k a  d o ­
p r o w a d z o n a  jest tu w p ro s t  z e  ź ró d e ł,  
b e z  z e tk n ię c ia  s ię  w ó d  z  pow ie trze m , 
a czułe term oregulatory sam e doprowa­
d z a ją  w o d y  d o  p o t rze b n e j  tem p e ra tu ry , 
w zależności zaś od przepisu lekarza. 
Wody m ogą być nasycane bezwodni­
kiem  g a z o w y m .  K ilk a  d z ie w c z ą t  w  stro ­
jach  lu d o w y c h ,  n ie c o  p r z y p o m in a ją c y c h  
z a n ik ły  już d z iś  strój ku jaw sk i, sp ra w n ie  
o b s łu g u je  k u ra c ju szó w .

O tw a r c ie  p ija ln i o d b y w a  się  w  s p o ­
s ó b  u ro c zy sty .  Po  o d e g r a n iu  h ym n u  n a ­
r o d o w e g o  n a  m ó w n ic ę  w c h o d z i  dy r.
W iśn ie w sk i,  w  kró tk ich  s ło w a c h  w y ja ś ­
n ia ją c  ce l n o w e j inw e styc ji i o d d a j ą c  ją 
w  ręce  k u ra c ju szó w , n a s tę p n ie  p r z e m a ­
w ia  pro f. dr. Loth, s k ła d a ją c  p o d z ię k o ­
w a n ia  tw ó rc o m  p iękne j p ija ln i, w  im ie ­
niu  p r a s y  z a ś  p r z e m a w ia  red. Z. K le sz -  
c zyń sk i,  p o d k re ś la ją c  w d z ię c z n o ś ć  s p o ­
łe c z e ń stw a  i je g o  u z n a n ie  d la  w s z y ­
stk ich, k tó rz y  p rz y c z y n il i  s ię  d o  p o w s t a ­
n ia  tej w a ż n e j  inw estycji. D y r.  W iś n ie w ­
ski o trz ym u je  o d  ro b o tn ik ó w  p ię k n y
w ie n ie c ,  a  u z n a n ie  tych, k tó rz y  w ła s n y ­
mi rękam i, n ie ra z  p ra c u ją c  b e z  p r z e r ­
w y  p o  30  g o d z in ,  w zn ie ś li n o w ą  p ija l- 

| nię, jest jed nym  z  n a jb a rd z ie j  w z r u s z a ­
ją cyc h  m o m e n tó w  u ro c zy sto śc i.  N a s t ę p ­
n ie  ks. kan. A s t  d o k o n u je  aktu  p o ś w ię ­
ce n ia , p o c z y m  w y g ła s z a  p ię k n e  p r z e ­
m ó w ie n ie ,  n a w o łu ją c e  lu d z i d o  z b l i ż e ­
n ia  s ię  z  p r z y r o d ą  i c z e rp a n ia  z  niej 
m o c y  d u c h o w e j  tak, jak  f iz y c z n ą  m o c  
sw o ją  c z e rp ią  z e  ź ró d e ł  k ru sz c o w y c h .

O rk ie s t ra  p o d  b a tu tą  dyr. J. O z im iń -  

s k ie g o  o d g r y w a  k ilk a  kanta t, t o w a r z y ­
s z ą c  m ie jscow e m u  c h ó ro w i.  T e n  o sta tn i 
p rze ję ty  jest tak  d a le c e  u ro c z y s to ś c ią  
chw ili, ż e  g ło s y  je g o  b rz m ią  ra c ze j s y m ­
b o l ic z n ie  n iż  s y m fo n ic z n ie  i g łu s z o n e  
są  p rz e z  c h ó r  p u b lic zn o śc i,  z  p o m ię d z y  
której n a jg ło śn ie j  ś p ie w a ją  p r z e d s ta w i­
c ie le  p ra sy ,  jak g d y b y  c h c ą c  d o w ie ść ,  
ż e  c z a sy ,  w  k tó ry ch  p r a s a  śp ie w a ła  
c ie n ko , n a le ż ą  już d o  p rze sz ło śc i.

N a  tym  k o ń c z y  s ię  o f ic ja ln ie  c z ę ść  u- 
ro c z y s to ś c i c ie choc iń sk ie j.

N ie  c z a s  je sz c ze  b i la n s o w a ć  d z ia ła l ­
n o śc i d y re k c j i C ie c h o c in k a ,  ja k  już b o ­
w iem  w sp o m n ia łe m ,  n ic  s ię  tutaj n ie  k o ń ­
czy ,  a  k a ż d a  in w e sty c ja  p o c ią g a  z a  s o ­
b ą  n a stę p n ą .  W  ż y w y m  tym  p ro ce s ie ,  
k tó re g o  w ie c z n y m  p ro m o to re m  jest dy r. 
W iśn ie w sk i w  to w a rz y s tw ie  s w e g o  w ie r ­
nego i w iecznie czynnego socjusza, d-ra 
W acława Iw anow skiego, w idać sta ły  
postęp. W szystko ciągnie się tutaj 
n ie p r z e rw a n y m  ła ń cu c h e m , k tó re g o  o -  
g n iw a  r a z  w ra z  u k a z u ją  s ię  o c z o m  s p o ­
łe c ze ń stw a , a le  k tó ry  n ie  p o s ia d a  k o ń ­
ca, jak n ie  p o s ia d a  g o  w ie c z n y  ła ń c u c h  
e w o lu c j i w  p rz y ro d z ie .

O l.

Nieporozum ienia z zaśw iad czen iam i
W  „ D e p e s z y "  c z y ta m y :

„ P rz e d  k a ż d y m  s e zo n e m  letnim  c z y t a ­
m y  k o m u n ik a ty  o  p o w ro tn y c h  z n iż k a c h  
k o le jo w y c h  d o  m ie jsca  z a m ie s z k a n ia  d o  
14 d n ia c h  p o b y tu  w  zd ro jo w isk u .  Z a ­
ś w ia d c z e n ia ,  u p ra w n ia ja c e  d o  tych  z n i­
ż e k  w y d a ją  kom isje  z d ro jo w e ,  sto su ją c  
s ię  o c z y w iś c ie  śc iś le  d o  lite ry  p r z e p is ó w  
k o le jo w ych .  T y m c z a se m  p rze p isy ^  te 
w ła śn ie  w  in te re s ie  z d ro jo w isk  p o w in n y  
b v ć  r,f' 'o w n n e  M o r a ln ie .  W s k a ż e m y  n a  
p r z y k ła d z ie  d o  jak ich  a b s u r d ó w  p r o w a ­
d z i  s u ro w e  p r z e s t r z e g a n ie  p rz e p isó w .

O t ó ż  d o  p e w n e g o  z d ro jo w isk a  p r z y ­
je ch a ł p e w ie n  p a n ,  z a m ie s z k a ły  sta le  w  
W a r s z a w ie  a  z  nim  k ilku  c z ło n k ó w  r o ­
d z in y .  N a  k a rc ie  m e ld u n ko w e j w y p is a ł  
m ie jsce  z a m ie s z k a n ia ,  a  p o z o s t a ły c h  
członków r o d z in y  p o d a ł  ty lko  im io n a  \ 
n a z w is k a  b e z  p o d a n ia  ich  s ta łe g o  m iej­
sc a  z a m ie s z k a n ia .  G d y  z g ło s z o n o  się  
d o  kom isji z d ro jo w e j  p o  z a ś w ia d c z e n ie

u p ra w n ia ją c e  d o  zn iże k ,  w  kom isji 
o św ia d c z o n o ,  ż e  m o g ą  o t r z y m a ć  z a ­
św ia d c z e n ie  ty lko  n a  p o w ró t  n a  W a r -  
szo w e ,  b o  z  m e ld u n ku  w y n ik a ,  ż e  
w s z y s c y  m ie szk a ją  w  W a r s z a w ie .

W  in n ym  z d ro jo w isk u  z a s z e d ł  z n o w u  
w y p a d e k  n a s tę p u ją c y :  P e w ie n  in ż y n ie r  
p r z y b y ł  z  W a r s z a w y ,  g d z ie  d o t y c h c z a s  
b y ło  ie a o  sta łe  m iejsce  z a m ie s z k a n ia .  
P o n ie w a ż  p o  w a k a c ja c h  o b e jm o w a ł 
s ta n o w is k o  w  M a ło p o ls c e ,  w ię c  d o  
o b e c n e g o  s w e g o  m ie jsca  z n iż k i k o le jo ­
w ej n ie  o trz ym a ł,  b o  w  k a rc ie  m e ld u n ­
kow e j n a p isa ł,  że  d o t y c h c z a so w y m  je g o  
m iejscem  z a m ie s z k a n ia  b y ła  W a r s z a ­
w a , a  w ię c  kom isja  z d r o j o w a  c h c ia ła  
mu w y d a ć  z a ś w ia d c z e n ie  n a  z n iż k ę  d o  
W a r s z a w y .

M o ż e b y  p r z e d  se z o n e m  r. 1938 a r z ą d  
z d ro jo w isk  p o r o z u m ia ł  s ię  z  M in .  K o m u ­
n ikacji w  sp ra w ie  o d p o w ie d n e j  m o d y f i­
kacji p r z e p is ó w  d o t y c z ą c y c h  z n iż e k  k o ­
le jow ych .

Jaremcze
U z d ro w isk o  g ó rsk ie  o r a z  
so la n k o w y  z ak ład  k ą p ie lo ­
w y  i in h a lacy jn y  w  do lin ie  

Prutu
(525 m. n. p. m.)

I
Dworki huculskie i komforto­
we pensjonaty. P i ę k n e  w y ­
c i e c z k i  w y s o k o g ó r s k i e .

C e n y  b. przystępne. 
S e z o n  trw a  ca ły  rok.
Pierwszorzędne lokale rozrywkowe

I n f o r m a c j e :  K o m i s j a  
Uzdrowiskowa w J a r e m c z u  
Stacja kol., poczta, telegraf 
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W iadomości Turystyczne Śląska i Żywiecczyzny
N ie  bezcze lność ,  lecz

p r o w o k a c j a
O d  2 4  do  2 6  l ipca  od b ę d q  się

Mistrzostwa Pływackie Polski
Z a m ie s z c z a ją c  w  u b ie g ły m  n u m e rze  

a r ty k u ł p. t. „ B e z c z e ln o ś ć " ,  o p is u ją c y  
m a c h in a c je  3 pism , b y liśm y  z  g ó r y  p r z e ­
k o n a n i ż e  B e sk id e n v e re in  n ie  m a z  tym  
n ic  w sp ó ln e g o .

M a j ą c  je d n a k  d o  c z y n ie n ia  z  te g o  
ro d z a ju  „ a d w e r s a r z a m i“ , jak „ K a tto w i-  
tze r  Z e itu n g “ , „ D e u tsc h e  R u n d s c h a u "  i 
„ D ie  Z e it“ i z n a ją c  m e to d y  p o le m ic zn e  
tych  d z ie n n ik ó w ,  u w a ż a l iśm y  z a  s to so ­
w n e  p u b lic z n ie  z w ró c ić  s ię  d o  Be sk i-  
d e n v e re in u  z  p r o śb ą  o  a u to ra t y w n e  w y ­
jaśn ien ie , c z y  w y m ie n io n y  z w ią z e k  p o ­
s ia d a  c o ś  w s p ó ln e g o  z  e n u n c ja c ja m i 
tych  c z a so p ism .

R ze c z y w iśc ie ,  n ie  z a w ie d l i śm y  się, 
g d y ż  BV . n a ty c h m ia st  p r z e s ła ł  n am  w y ­
jaśn ien ie , k tó re  p o n iż e j  p r z y ta c z a m y :

D o  S z a n o w n e j  R e d a k c j i „ W ia d o ­
m o śc i T u ry s t y c z n y c h "  w  W a r s z a w ie .

N a  a rty k u ł P a n ó w  z  dn . 1.7 o d p o ­
w ia d a m  o d w ro tn ą  p o c z t ą  c o  n a s tę ­
puje:

In k ry m in o w a n e  w y w o d y ,  z a w a r te  
w  a rty k u ła c h ,  c y t o w a n y c h  p r z e z  W .  
P a n ó w  p ism : „ K a tto w itze r  Z e it u n g “, 
„ D e u tsc h e  R u n d s c h a u "  B y d g o s z c z ,  o - 
r a z  „ D ie  Z e it ",  k tó ry ch  w o g ó le  nie  
czy ta liśm y , n i e  p o c h o d z ą  
o d  n a s .

Po  p r z e k a z a n iu  s c h ro n is k a  n a  B a ­
biej G ó r z e  w  d n iu  14.6 r. b. D y r e k ­
cji L a só w  P a ń stw o w y c h ,  p rz e s ła l iśm y  
c z a so p ism o m , s to ją cym  b lisk o  nas, 
z a w ia d o m ie n ie ,  k tó re  b rzm i p ra w ie  
d o s ło w n ie  jak  n a s z  k om un ika t, p r z e ­
s ła n y  W P a n o m  p r z e d  k ilku  t y g o d n ia ­
mi, k tó ry  „ W ia d o m o ś c i  T u ry s ty c z n e “ 
z a m ie śc iły ,  o  ile  się  n ie  m ylim y, w

kw ie tn iu  r. b. ( W  d n iu  1 m a ja  —  
red.). E g z e m p la r z  t e g o  k om u n ik a tu  
z a łą c z a m y .  Z o s ta ł  o n  p r z e s ła n y  r ó w ­
n ie ż  „ K a tto w itze r  Z e it u n g “ b e z  
ż a d n y c h  d o d a t k ó w .

Je ste śm y  d a le c y  o d  w sz e lk ic h  a t a ­
k ó w  n a  PTT., tym  b a rd z ie j,  ż e  sto ­
su n k i z  tym  to w a rz y stw e m  w  o sta t ­
n ich  c z a s a c h  u le g ły  w yb itn e j p o p r a ­
w ie  (p a trz  n a s z e  s p r a w o z d a n ie  d o ­
roc zn e ).  W  s p r a w ie  b u d o w y  s c h r o ­
n isk a  n a  L ipow sk ie j, w y d z ie r ż a w io ­
n e g o  p. P u ste ln ikow i, o r a z  n a sze j  o - 
p in ji o  n o w y c h  p r z e p is a c h  d o t y c z ą ­
c y c h  o c h r o n y  stre fy  p o g ra n ic z n e j ,  
s z l iśm y  rę k a  w  rękę, a  śc is łe  r o z g r a ­
n ic ze n ie  te re n ó w  d z ia ła n ia ,  d o k o n a ­
n e  p r z e z  W y d z ia ł  T u ry sty k i M in .  
Kom ., u su n ę ło  m o ż l iw o ś ć  w sz e lk ic h  
ta rć  m ię d z y  nam i.

Z a  B e sk id e n v e re in  B ie lsko  o d d a n y  
p re ze s

D r. S to n a w sk i.

List p o w y ż s z y  z m u sz a  n a s  d o  z m ia n y  
kw a lif ik a c j i p r ze stę p s tw a ,  p o p e łn io n e g o  
p r z e z  3 w y m ie n io n e  d z ie n n ik i.  N ie  p o -  
p e łn ły  o n e  zw y k łe j  b e z c z e ln o śc i.  P o p e ł­
n iły  p r o w o k a c j e ,  s ta ra ją c  się, 
m ó w ią c  ję zyk ie m  g w a ro w y m ,  „ n a p u ­
śc ić“ p o lsk ie  z w ią z k i  n a  B e sk id e n v e re in  
w  ce lu  z e p s u c ia  h a rm o n ijn y c h  s to su n ­
ków , a  w ię ce j je sz c z e  w  ce lu  m ą c e n ia  
w o d y ,  w  c z y m  z re s z tą  ce lu ją  n ie  o d  
dz is ia j.

Fakt ten, k tó ry  n in ie jszym  p r z y g w a ż -  
d ż a m y ,  je sz c ze  r a z  p o d k re ś la  lo ja ln o ść  
BV . w  sto su n ku  d o  b ra tn ich  z w ią z k ó w  
tu ry s ty c zn ych .

N a jw ię k s z e  s p o r t o w e  z a w o d y  p ły w a c ­
k ie  b ie ż ą c e g o  roku , z g r o m a d z ą  n a  s ta r ­
c ie  w sz y s tk c h  c z o ło w y c h  p ły w a k ó w  p o l ­
sk ich  w  d n ia c h  24, 25  i 6 l ip c a  i o d b ę ­
d ą  r ię  w  K ą p ie lis k u  M ie jsk im  w  B ie l­
sku . D o  w a lk i  o  p a lm ę  p ie rw sz e ń s tw a  
sta n ie  o k o ło  400  z a w o d n ik ó w  i z a w o d ­
n ic z e k  z e  w sz y s tk ic h  stron  Po lsk i. Z a ­
w o d n ic y  o t r z y m a ją  k w a te r y  w  k o s z a ­
r a c h  lu b  w  g m a c h u  s c h ro n is k a  s z k o ln e ­
g o  w  Bie lsku.

P o c ią g i  p o p u la r n e  n a  M is t r z o s tw a ,  
u ru c h o m io n e  z  W is ły ,  U stro n ia ,  K r a k o ­
w a ,  K a t o w ic  i in n y c h  m ie jsc ow o śc i,  
p r z y w io z ą  d o  B ie lsk a  g o śc i,  p r a g n ą ­
c y c h  u jrzeć  to  n ie c o d z ie n n e  w id o w isk o .

C o  d o  sam e j p ły w a ln i to  z o s t a n ie  o n a  
d o p r o w a d z o n a  d o  t a k ie g o  stanu , b y  
m o g ła  p o m ie śc ić  jak  na jw ię ce j g o śc i.  Z a

Hotele czy schroniska ?
P o ru sz y l iśm y  o sta tn io  s p r a w ę  ruchu  tu ­

r y s t y c z n e g o  w  p a s ie  g r a n ic z n y m  i stw ier­
d z il iśm y  z  z a d o w o le n ie m ,  ż e  s p r a w a  
ta z n a la z ła  sw ó j ż y w y  o d d ź w ię k  w  s z e ­
ro k ic h  m a sa c h  tu rystów , le tn ikó w  i k u ­
ra c ju szó w .

O b e c n ie  p o r u s z y ć  m u s im y  d r u g ą  
s p ra w ę ,  n ie  m niej w a ż n ą  d la  o r g a n iz a ­
cji tu ry s ty c zn ych .

R o z p o r z ą d z e n ie  M in .  O .  S. z  d n ia  1. 7. 
1935 D z. U. P. N r.  54  p o z .  352, o r a z  z 
d n ia  13. 5. 1937 D z. U. P. N r.  41 p o z .  327, 
re g u lu ją  s p r a w ę  u r z ą d z e ń  w  h o te la ch  i 
p e n s jo n a ta c h .  T re ść  tych  r o z p o r z ą d z e ń  
s ię g a  b a r d z o  d a le k o  i m o ż e  o b e c n ie  są  
o n e  je sz c z e  d la  n a s z y c h  s to su n k ó w  z a  
d a le k o  id ą c e  i ty lk o  c z ę ś c io w o  n a d a j ą ­
c e  s ię  d o  z re a l iz o w a n ia .

W ie lk ą  o b a w ę  b u d z i w  k o ła c h  tu ry ­
s ty c z n y c h  w ia d o m o ść ,  ż e  w  n ie k tó ry ch  
p o w ia ta c h ,  (p rze d e  w sz y stk im  w  B e sk i­
d a c h  Z a c h .  i B e sk id z ie  W y s . )  w ła d z e  
trak tu ją  s c h ro n is k a  tu ry s ty c zn e  na  ró w n i 
z  h o te la m i i p e n s jo n a ta m i i ż ą d a j ą  o d  
t o w a r z y s tw  tu ry s ty c z n y c h  a d a p ta c j i  i 
urządzeń, które dla tow arzystw  tych

n ie  s ą  d o  z re a l iz o w a n ia ,  a  k tó re  ty lko  
w  p ie rw sz o rz ę d n y c h  h o te la c h  i p e n s jo ­
n a ta c h  s ą  n a  m iejscu, w  s c h ro n is k a c h  
z a ś  t u ry s ty c z n y c h  n ig d y  n ie  d a d z ą  się  
z re a l iz o w a ć .  J a k o  ja s k ra w y  p r z y k ła d  
p r z y to c z y ć  m o że m y ,  ż e  w  p e w n y m  w y ­
p a d k u  w ła d z e  w y s tą p iły  z  ż ą d a n ie m  z o -  
l o i e n a  p o d ió g  p a rk ie to w y c h ,  d o s ta r ­
c z e n ia  tu ry stom  b id e tó w  i t. d.

R o z u m ie m y  z u p e łn ie  ż y c z e n ie  w ła d z ,  
k tó re  c h c ą  (w  to ku  m a ją c e g o  się  o d b y ć  
św ię ta  G ó r  i t. p ? )  tu ry stom  z a g r a n ic z ­
n ym  p o k a z a ć  „ re p re z e n ta c y jn e "  lu k su so ­
w o  u r z ą d z o n e  sc h ro n isk a ,  u w a ż a m y  
je d n ak , ż e  n ie k tó re  w y m a g a n ia  w  s c h ro ­
n isk a c h  tu ry s ty c z n y c h  n ie  s ą  n a  m iej­
scu.

M iin is te r s tw o  K o m u n ik a c j i (W y d z ia ł  
Tu ry styk i)  z a s łu ż y ło b y  s o b ie  n a  w ie lk ą  
w d z ię c z n o ś ć  o r g a n iz a c j i  tu ry s ty c zn ych ,  
sjdybv w  tej sprawie porozumiało się  
z  o d n o śn e m i w ła d z a m i ce lem  s t o s o w a ­
n ia  p r z e p is ó w  h o te lo w y c h  d o  r z e c z y w i­
stych  ho te li i p e n s jo n a tó w , a  n ie  d o  
sc h ro n isk  tu ry s ty c zn ych .

t ry b u n a m i b ę d z ie  u r z ą d z o n e  d o d a tk o w e  
miejsce dla dalszych 500 osób stoją­

cych , a  n a  t ry b u n a c h  r o z s z e r z o n y c h  
pomieścić się  m o ż e  k a ż d e g o  d n ia  o k o ło  
4 000  w id z ó w .

P ro te k to ra t  n a d  M is t r z o s tw a m i obję li, 
pp. w ojew oda dr. M . G ra ż y ń sk i,  g e n e ­
ra ł N a r b u t  - Ł u c z y ń sk i o r a z  bu rm istrz  
m ia sta  B ie lska , dr. W .  P rz y b y ła .

N a js iln ie j  o b e ś lą  z o w o d y  o k rę g i.  W a r ­
s z a w sk i  i Ś lą sk i.  R ó w n ie ż  s ilne  e k ip y  n a -  
d e ś lą  o k rę g i.  K ra k o w sk i,  P o zn a ń sk i,  
L w o w sk i i P o m o rsk i.

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ż e  M is t r z o s tw a  te 
są  p ie rw sz ą  p o d o b n ą  im p re z ą  o d  lat 
10 n a  Ś lą sku , o r a z  p ie rw sz ą  w  B ie lsku , 
tym  ś lic zn ym  m ie śc ie  u p o d n ó ż a  B e sk i­
d ó w  Z a c h .

Ż y w ie cc z y zn a  jako teren letniskowy
Pośród letn isk  Żywiecczyzny w yróż­

niają, się letniska, leżące w  południo- 
-zachodniej części tej krainy, roz­

legającej się w zdłuż linji kolejowej 
ywief-— Zwardoń.

W szystkie m iejscow ości położone są  
w przepięknej i m alowniczej okolicy, w  
pobliżu gór porośnętych lasam i. P o­
nadto św ietne kąpiele w  górskich po­
tokach i rzekach, dogodna kom unikacja  

łatw ość zaopatrzenie się w  potrzebne 
artykuły żyw nościow e, to  zalety, dzię- 

którym  coraz liczniejsze rzesze tu ­
rystów  i letn ików  odwiedzają tę część 
żyw iecczyzny.

Z litnisk w ym ienić należy najbliżej 
żyw ca leżące R adziechow y u stóp  B a­
raniej Góry (1214 m .). W ieś ta, ślicznie» 
położona, posiada basen kąpielow y i 
viele czystych  i dogodnych m ieszkań  

i  letników  w  domach pryw atnych po 
bardzo niskich cenach, bo od 15 do 25 

m iesięcznie.
Po drugiej strony Soły leży  w ieś 

Wieprz, m ogąca pom ieścić w ielu  le t­
ników, której w alory letniskow e są  
również pierwszorzędne.

N a pierw sze m iejsce jednak pośród  
letnisk żyw iecczyzny w ysuw a się W ę­
gierska Górka i Cięcina. Posiadają one 
w iele willi, pensjonatów, pom ieszczeń  
w domach pryw atnych, ośw ietlen ie  
elektryczne, boisko sportowe, korty  
tenisowe, opiekę lekarską i aptekę. 
M iejscowości te, położone u stóp Gin- 
nego nad rzeką Sołą, są  n ietylko św iet­
nym i letniskam i, ledz równeż dosko4 
nałym i punktam i w yjściow ym i dla licz-

"~ch, niezw ykle pięknych w ycieczek  
górskich. Pobliskie w iosk i Cisiec i żab ­
nica posiadają niem niej dobre w arunki 

.tniskowe.
M iasteczko M ilówka (stacja  kolejo- 
a, lekarz, anteka, hotele, pensjonaty* 

ile pokojów  w  domach pryw atnych)
; pobliską w sią  K am esznicą, cieszą się- 

liczną frekw encją letników  ze w zględu  
na sw e doskonałe położenie i w arunki 

leniskow o-turysyczne.
D alej na południe R ajcza (boisko  

sport., korty  tenis., stacja  kol., lekarz, 
apteka) i w sie U jsoły, R ycerka Dolna  
i Górna oraz Sól (stacja  kol.). P o­
m ieszczenia w  tych m iejscow ościach  
znajdą letn icy  w  pensjonatach i czy­
stych  domach pryw atnych po bardzo  
niskich cenach.

N a granicy czeskiej leży  znany m i­
łośnikom  sportów zim owych Zwardoń, 
który jest niem niej piękny w  lecie. 
■Jako letnisko posiada również nieprze­
ciętne walory. Położony w ysoko w  g ó ­
rach (686 m .), u stóp Rachowca (950 
m ), posiada w iele pom ieszczeń w  kom ­
fortow o urządzonych pensjonatach i 
domach prywatnych, basen kąpielow y i 
w ielkie m ożliw ości turystyczne, począ­
w szy od parugodzinnych przechadzek  
do parudniowych w ypraw  w  grupę 
W ielkiej R aczy i P ilska. W ymieniona  
szlaki turystyczne należą do najpięk­
niejszych wędrówek w  Polsce.

W  żyw iecczyźnie spędzić można w y­
poczynek tanio i przyjem nie, a  w szel­
kich inform acyj letniskow o-turystycz- 
nych udziela sekretarjat Tow. P rzyja­
ciół Ziemi żyw ieckiej w  żyw cu.

W iadom ości b ieżące

Kronika Ś lą sk a
O fiara gór

W ie lk ie  p o ru sz e n ie  w y w o ła ła  w  k o ­
la c h  t u ry s ty c z n y c h  i s p o r t o w y c h  B ie l­
s k a  w ia d o m o ś ć  ż e  s y n  tu te jsze g o  w ła ś c i­
c ie la  f irm y  teksty lne j J. W ie n e ra ,  26- 
letni dr. J a k u b  W ie n e r ,  u le g ł t ra g ic z n e ­
m u  w y p a d k o w i  w  sw e j w ę d r ó w c e  tu ry ­
s ty c zn e j  w  D o lo m ita s h  a lpe jsk ich .

O f ia r a  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  w y b r a ła  
s ię  w r a z  z e  sw y m  p rz y ja c ie le m  m gr. 
E rw in e m  R o b in so n e m ,  sy n e m  b ie lsk ie g o  
a d w o k a t a ,  w  A lp y ,  g d z ie  p r z y  w s p in a ­
niu się n a  szczyty  spadła w  przepaść. 

Z w ło k i  p r z e w ie z io n o  i p o c h o w a n o  w  
B ie lsku . S p o c z n ie  w ię c  m ło d y  tu rysta  
u s tó p  B e sk id ó w ,  ku  k tó rym  z w ró c ił  
p ie rw sz ą  s w ą  m iło ść  d o  g ó r  i k tó re  z a ­
p r o w a d z i ły  g o  n a  d a ls z e  s z la k i d o  
Ta tr, A lp  i w re s z c ie  d o  n ie szc zę ś liw e j  
p r z e p a ś c i  w  D o lm ita ch , k tó ra  m ia ła  s ię  
s ta ć  j e g o  g ro b e m .

Tydzień a  n ie św ięto
W  z w ią z k u  z  p ro te stem  w ła d z  k o śc ie l­

n y c h  kom ite t o b c h o d u  „ Ś w ię ta  G ó r “ w  
W iś le  z a w ia d a m ia ,  ż e  n a z w a  tej im p re ­
z y  z o s t a ła  z m ie n io n a  n a  „ T y d z ie ń  G ó r 1’. 
T y d z ie ń  G ó r  t rw a ć  b ę d z ie  o d  15  —  22

s ie rp n ia  r. b.
P r z y g o t o w a n ia  d o  o b c h o d u  s ą  w  p e ł­

nym  b ie g u .
P o c z ą w s z y  o d  d n ia  7  b. m. b iu ra  o r ­

g a n iz a c j i  „ T y g o d n ia “ p r z e n ie s io n e  z o ­
s ta ły  z  K a to w ic  n a  teren  W is ły ,  g d z ie  
m ie s z c z ą  s ię  w  n o w y m  d o m u  u z d r o w is ­
kow ym .

A u t o b u s y  
K atow ice — Jastrzębie Zdrój

Z  d n ie m  4  lip ca  b. r. u ru c h o m iły  Ś lą ­
sk ie  Linje A u t o b u s o w e  n o w ą  linję n a  
p rze st rz e n i K a to w ic e — M ik o łó w — O r z e ­
s z e — R y b n ik — J a s t r z ę b ie  Z d ró j. O d j a z d  
z  K a t o w ic  d o  J a s t r z ę b ia  p r z e z  R y b n ik  
o  g o d z in ie  8,45 i 13,45. O d j a z d  z  K a ­
to w ic  ty lk o  d o  R y b n ik a  o  g o d z in ie  
18,15. O d j a z d  z  J a s t r z ę b ia  d o  K a to w ic  
p r z e z  R y b n ik  o  g o d z in ie  11,00 i 16,00. 
O d j a z d  z  R y b n ik a  d o  K a to w ic  o  11,35. 
16,35 i 20,00. C e n y  p r z e ja z d u :  K a t o w i­
ce — R y b n ik  —  2,40 z ł, K a t o w ic e — J a ­
s trzę b ie  —  3,30 zł.

R edakcja i A dm inistracja dla Śląska  
C ieszyńskiego i żyw iecczyzny: Bielsko, 
ul. Kolejowa 21, tel. 22-04.

Herb m iasta  K atow ic

M inister spraw  w ew nętrznych za ­
tw ierdził herb m iasta  K atowic w  na­
stępującej postaci: W  polu złotym  czar 
ny m łot w odny z  kowadłem  zwrócony  
w prawo, z kołem  zębatym  po lewej 
stronę tarczy. M łot sto i na belce bru­
natnej nad błękitną wodą. Jeden w ize­
runek zatw ierdzonego herbu pozostaje 
w przechowaniu m agstratu  m iasta  Ka- 

owic, drugi identyczny —  w  przecho­
waniu M inisterstw a Spraw W ew nętrz- 

ych.

W y sta w a  polsk a  
w  C zeskim  C ieszyn ie

Z okazji jubileuszu kilku organiza- 
cyj polskich w  Czechosłowacji otw arta  
została  w  Czeskim  Cieszynie w ystaw a. 
W ystaw a zajm uje 10 sa l budynku M a­
cierzy Szkolnej. Składają się na nią  
zabtyki regjonalne śląskie i eksponaty  
polskie. W ystaw a obecna jest jedną  

najlepiej urządzonych w ystaw  pol- 
ch w  Czechosłowacji.

„Łatkanie"
W  pierw szym  dniu „Tygodnia Gór“, 

więc dn. 15 sierpnia, o godz. 19-ej ze ­
spół z Doliny, (woj. S tan isław ow skie), 
wykonane oryginalne widow isko ludow e  
t. zw. „Ł atkanie“. Jest to piecenie 
w ieńców  w  domu panny młodej w  
przeddzień jej ślubu.

Obrzęd ten  odbywa się w  domu 
panny młodej, w  chacie przybranej zie­
lenią i kw iatam i. Młode dziew częta  
przy stole w iją  wieniec.

W  chacie obecny je s t starosta  w esel­
ny i m uzyka.

„Łatkanie“ odbywa się przy chóral­
nym  śpiewie zebranych, przyczym  sta ­
rosta odprawia różne m iejscow e obrzę­
dy z  tą uroczystością związane.

Do w idow iska tego  przygotow uje się 
starannie grupa Bojków, których u j­
rzym y w  m alow niczych strojach, w  
tym  ciekaw ym  i  mato znanym  obrzędzie 
’udowym.

N a j w y t w o r n i e j s z y  p e n s j o n a t  p o d  W a r s x a w q

„ A  N  U  L  K  A "

Ś w i d e r ,  łel. Nr. 50-37 O łw ock
5 0  k o m f o r t o w y c h  p o k a jó w .  C e n t r a l n e  

o g r z e w a n i« ,  w o d a  b ie ź q c a  z im n a  

i L ,o rq c a .  e le k t r y c z n p ś ć ,  g a r a ż e  e tc .

C z y n n y  c a ł y  r o k  bez  p r z e r w y



¥  Festival Teatralny
Sezon tea tra ln y  w ZSRR. od 

pięciu lat o tw ierają rok rocznie 
wielkie festivale, k tó re  stanow ią 
już tradycję  tam tejszego życia 
teatralnego i cieszą się w ie lk ą ! 
popularnością w  kołach te a tra l­
nych całego świata.

Dla gości zagranicznych festi- 
vale te są specjalnie ciekawe ze 
względu na nowe kierunki w tea ­
trze , w spaniałą wystawę zarówno 
sztuk klasycznych, jak  i współ- 
czesnych, oraz nowe pierw iastk i ; 
w grze aktorów  i reżyserji.

O festivalu  roku ubiegłego mó­
wi znany scenarzysta am erykań­
ski D. Nicolos:

„Zwiedzenie teatralnego fe- 
stivalu w ZSRR. mogę porów­
nać z nauką na  uniwersytecie 
sztuki, tak  ciekawy i różnorod­
ny jes t jego program “ . 
Francuski k ry tyk  teatralny 

Em il Vuillermos w ten  sposób o- 
cenia sztukę Pogodina „A rysto­
k ra c i“, wystawioną w teatrze  im. 
W achtangow a:

„Oto gdzie znaleźć można 
praw dziw ą sztukę. Widowisko 
tego rodzaju, jak  „A rystokra­
ci“ już dzięki swej treści na­
w iązuje bliski kontak t sceny 
z widownią. Posiadacie najlep­
szych aktorów św iata. Nigdzie 
nie spotykałem aktorów, k tó­
rzy  potrafiliby  stworzyć tak  
wspaniałe i praw dziw e k rea ­
cje. Wzbogaciliście tea tr  n e r­
wem scenicznym Szekspira i 
błyskotliwą ruchliwością kine­
m atografu . N a tym  polega w a­
sza wielka zasługa wobec tea-' 
t ru “ .
Redaktor pism a am erykańskie­

go „Nowy T ea tr“ , H erbert Klein
w następujących słowach ocenia 
komedję Gribojedowa p. t. „Go- 
r ie  ot um a“ :

„N a żadnej sztuce nie spoty­
kałem takiego bogactw a barw 
scenicznych. Po sztuce tej p rag ­
nie się jeszcze raz przyjść do 
tea tru , którego kierownikiem  
jes t jedyny w  swoim rodzaju 
m istrz  M eyerhold“ .
Zupełnie nową k artę  sowieckiej 

k u ltu ry  tea tra lnej stanow ią tea . 
t r y  —  U kraińsk i i Gruziński.

D yrektor Państw ow ej Opery 
Łotewskiej A rtu r  Berzinsz mówi 
o sztuce „A rsen“ , wystawionej w 
tea trze  gruzińskim :

„Widowsko tea tru  gruzińskie­
go było ozdobą festivalu. Po­
mimo, iż te a tr  ten  je s t młody, 
g rę  aktorów  cechuje wysoki po­
ziom ku ltu ralny  i praw dziw y 
artyzm “.

Analogiczną opinję o sztuce tej 
w teatrze  ukraińskim  im. Szew­
czenki wypowiedział k ry tyk  f ra n ­
cuski Em il Vuillerm os:

„W spaniałe widowisko o w y­
sokim napięciu dram atycznym, 
utrzym ane w stylu realistycz­
nym, odtworzone z wielkim 
smakiem “.
Nie mniej pochlebnie oceniony 

został na poprzednich festivalach 
państw owy te a tr  dla dzieci pod 
kierownictwem  N atalji Satz..

P rogram  V festivalu obejm uje 
wznowienie sztuk teatralnych , cie­
szących się najw iększym  powo-; 
dzeniem podczas poprzednich fe- 
stivalow oraz szereg nowych pre- 
m jer.

Mały T ea tr Akademicki w ysta­
wi sztukę znanego dram aturga  
rosyjskiego Ostrowskiego p. t. 
„L as“ oraz sztukę współczesnego 
dram atu rga  W iktora Gusiewa p. t. 
„Sław a“, z udziałem znanej a r ­
tystk i B lum ental-Tam arinej.

W tea trze  im. W achtangowa 
wystawione będą dwie -sztuki: 
„Wiele hałasu o nic“ Szekspira 
oraz d ram at Gorkiego p. t. „E gor 
Bułyczew“.

Państw ow y T ea tr Cygański za­
dem onstruje sztukę młodego 
współczesnego d ram atu rga  cygań­
skiego I. Rom-Lebediewa p. t. 
„Wesele w Taborze“ , opartą  na 
m otywach pieśniarskich i tanecz­
nych folkloru cygańskiego.

W ielkie zainteresow anie budzi 
p rem jera  „A nny K areniny“ wg. 
powieści Tołstoja w Moskiewskim 
A rtyst. Teatrze Akademickim. 
Świetna w ystaw a te j sztuki św iad­
czy o w yjątkow ym  poziomie tego 
tea tru . T rjum fu je  w  nie realizm.

Celem zaznajom ienia gości za­
granicznych z życiem teatra lnym  
w ZSRR, V festival tea tra ln y  po­
dzielony je s t na  4 niezależne od 
siebie ćęści, każda w  innym m ie­
ście, na k tó re  zostaną zorganizo­
wane specjalne wycieczki tea tra l­
ne, m ianowicie: do Moskwy, Le­
ningradu, na U krainę i nad Mo­
rze Czarne.

H 1 M
W y c i e c z k a

należy zaopatrzyć s ię  
w  papierosy „ M ew a “ 

w now ych b laszanych opakow aniach  
po 100 p a p i e r o s ó w  za — 5 zł.

C iech o c in ek  pod znakiem  sportów
W  D niach 9, 10 i 11 b.m. odbyły się 

w  Ciechocinku-Cieplicy konkursy hi- 
piczne, urządzone przez Kujawsko-M a- 
zow ieckie Koło Sportowe.

Do zawodów, w  których w zięły  u- 
dział nasze sław y  z  pułk. Rómmlem  
i rotm.Kuleszą. na czele, staw ało  prze­
szło 60 oficerów  i k ilkunastu panów  
oraz pań. Startow ało 150 koni.

Z wycięzcam i zostali pp. pułk. Róm- 
jnel, rotm. Kulesza, rotm. R asiewicz, 
rotm. N ieczaj, porucznicy: Gutowski,
Barański, Burniewicz, Bilwin, W oło- 
szow ski, Giera, M arks i inni.

Z jeźdźców  cyw ilnych zdobyły szereg  
nagród, pokazując piękny sty l paniei 
Bejtów na, W iękonhagen, rotm tstrzp- 
w a Skupińska, Kraińska oraz panowiei 
E.Brabec, W ickonhagen, Strzeszewski, 
inż. Około-Kułsk i Sulim ieski.

Zawody były bardzo dobrze zorgani­
zowane i sta ły  na odpowiednim pozio­
mie. P ogoda dopisała. N a konkursy

zjechało do Ciechocinka-Cieplicy w ielu  
•zwolenników tego sportu.

Dodać należy, że urządzanie podob­
nych imprez i zawodów przyczynia się 
doskonale do popularyzacji i rozwoju  
tego najpiękniejszego może pod w ielo­
m a w zględam i zdrojow iska w  Polsce.

W  szczególności podkreślić należy  
w yjątkow e w arunki (piękny park, i  
dobry teren), w  jakich odbywały się 
zawody. Okazuje się, iż w  tej dziedzi­
nie sportu słynny P ark  Zdrojowy w  
Ciechocinku-Cieplicy nie ustępuje par­
kowi łazienkowskiem u w  W arszawie.

KĄPIELISKA NA HELU
H EL, J U R A T A ,  B Ó R  J A S T A R ­
N I A ,  K U Ź N I C Ę ,  C H A Ł U P Y

Z n a c z n e  z n i ż k i  d l a  r o d z in ,  p r a c .
—  s a m o r z q d o w y c h ,  e m e r y t ó w  —

R u c h  n a  c a ły m  P ó łw y s p ie  b e z  o g r a n i c z ,  
j e d y n ie  w  c s ie d lu  H e l  p o d  k o n ł r o lq  

In f o r m a c j i  u d z ie la  Z a r z q a  G m in y  w  J a s t a r n i.

40-lecie  schroniska
W dniu 7 lipca schronisko B V  

na Szyndzielni obchodziło 40-to 
lecie swego istnienia.

Z powodu okresu urlopowego 
oraz konieczności dokonania nie­
których niewielkich rem ontów w  
schronisku uroczystości jubileu­
szowe zostały odłożone do w rześ­
nia r. b.

ZAKŁAD LECZNICZY SIARCZNO - BOROWINOWY

L U B I E Ń - Z D R Ó J
o b o k  L W O W A

Kąpiele siarczane. tlenowe i elektryczne. — Oddział zanderowski — Emana- 
torjum radowe.—Elektro i termoterapia. Diatermia — W ziewalnia. — Lampa 
kwarcowa. — Plaża — Kąpiele rzeczne i słoneczne. — Połączenie kole­
jowe i autobusowe ze Lwowem. — Poczta, telegraf i telefon na miejscu.

PPR O B O TN IK “
C e n tra ln y  o r g a n  P. P, S.

N ajw iększy d z i e n n i k  
św ia ta  pracy w  P o lsce

W y c h o d z i  codz ienn ie  rano .  C e n a  
p re n u m e ra ty  m ies ięczn ie  wraz; z 
p rze sy łk ą  pocz tow ą ,  lub  o d n o ­
szeniem  do  do m u  2  zł. 5 0  gr. 
C e n a  p o je d y n cz eg o  n u m e ru  1 0  gr.

A dres Adm.: W arszaw a-Śródm ieście , W eracka 7 
K o n t o  w  P. K. O. Nr. 175. T e l e f o n  Nr. 513-80

SZKŁO-ZDROJ woj. L w o w sk ie

Kąpiele siarczane, borowinowe, potasowo-ultra-  
f ioletowe i zabiegi  elektroterapeutyczne.
Ulgi  dla uprawnionych do państwowej  pomocy. 
Znacznie obniżane koszty zabiegów i utrzymania. 
Dogodna  komunikacja k o l e j o w a  i a u t o b u s o w a

Sezon  od 15 m aja  do k o ń ca  września.

Prospekty i inform acje przez Zarzad  Z d ro ­
jowy w Szk le -Zdro ju .



ZYCIE UZDROW ISK KRONIKA KRAJOW A
Bolqczka którq na leży  usunqc

Ś m i e r ć  t u r y s t k i  w  T a t r a c h

A dw . M. Tomasini w liście do redak- | Tak jest już obecnie w  Zakopanem. W dniu 7 b. m. około godz. 13-ej 
cji „Kurjera W arszawskiego” słusznie Reorganizacja ta jest słuszna i celowa pasterze, paszący owoce w dolinie 
podnosi sprawę nierównomiernych opłat pod każdym względem, Zarząd Gminy Białego, spostrzegli leżące na strom ym  
publicznych w  uzdrowiskach. bowiem, mając szersze kompetencje, li stoku Giewontu nad doliną. B iałego

, zwłoki jakiejś turystki. Zawiadom¡one- 
„Z rozpoczęciem sezonu kuracyjn ego- czy się przy ustanawianiu taks i opłat 0 w ypadku Tatrzańskie Ochotnicze P o­

czytamy — warto zwrócić uwagę na klimatycznych z ogólnym  interesem gmi- gctow ie Ratunkowe wysłało

g a

p r z e z

nadmierny i w  niejednolicie ustalony ny, a nie tylko 
sposób pobierane taksy kuracyjne. ska”.

W  niektórych uzdrowiskach, prócz 
t. zw. taksy kuracyjnej, pobierane są 
opłaty publiczne na rzecz komisji zdro­
jowej od wynajmu pokoi w  pensjona- { 
tach, opłaty wprawdzie niewielkie, jed­
nak uciążliwe dla turystów przyjeżdżają­
cych na krótko, gdyż pobierane z góry  
za rozpoczęty miesiąc, od każdego w y­
najmującego oddzielnie.

Podstawa prawna tej opłaty wydaje 
się niesłuszna, gdyż pobiera się prócz 
niej taksę kuracyjną i niem a specjalnej 
um owy co do pokoju, zajmowanego w 
pensjonacie. Jest to um owa ryczałtow a
0 całkowite utrzymanie i mieszkanie 
dziennie, przy tym oplata jest pobiera­
na kilkakrotnie w  ciągu miesiąca, a więc 
za ten sam okres czasu od -tylu lokato- 
rów, ilu ich w ciągu miesiąca było.

Pobór tych opłat opiera się na U sta­
wie o uzdrowiskach z dnia 23 marca 
1922 r. Podług ustawy opłaty ustanawia 
komisja zdrojowa, a zatwierdza je w o­
jewoda. Opłaty pobierane są w  sposób  
niejednakowy w różnych uzdrowiskach .
1 miejscowościach klimatycznych, naprz. j 
w niektórych pobierane są tylko od  tych j 
osób, które z pow odu krótkiego pobytu  
nie opłacą taksy klimatycznej, w  innych  
zaś miejscowościach, naprz. w  N ałęczo­
wie, pobierane są niezależnie od taksy 
klim atycznej i to  odstręcza szersze rze­
sze turystów  od przyjazdu.

N ależy zauważyć, że komisje zdro­
jowe są już obecnie w  wielu uzdrowi­
skach kasowane i uprawnienia ich prze­
chodzą do Zarządu Gminy na zasadzie 
ustawy późniejszej o częściowej zmianie 
samorządu terytorjalnego.

finansowym uzdrowi- : cję, która w  
I \vych dotarła

go  hc i 
do m iejsca

gezie znalazła stra?/.ue zm asakrowane 
zwłoki kobiety.

Jak zdołano stwierdzić, ofiara wypad  
ku jest ś p. Em ilja Kleminek, lat 40 
z Przysieka, urzędniczka prywatna, 
która, wspinając się północną ścianą  

ekspedy- . Giewontu spadła w  przepaść około 180
popołudnio- 
kataf trety,

TANIE PODROŻĘ DO Z . S . S . R .
Specjalne wycieczki: na V  Festival Teatralny ( 1 -2 5  września) 

przemysłowe, pedagogiczne, sportowe 
i dla lekarzy przez ,,l N T O  U R I S T"

u j e :  P o l s k ie  B iu ro  P o d r ó ż y  „ U  N  I O  N  L L O Y D "
W a r s z a w a ,  ul. C h m i e ln a  44, te le fo n  6 2 2 - 2 4

S z c z e g ó ło w e  in fo rm acje  i sp rze d a ż  b iletów  ko le ­
jow ych na B I i s k i i D a l e k i  W s c h ó d  o ra z  do 
P a l e s t y n y  i z p ow ro tem  p rze z  Z. S. S. R.

W S Z Y S T K IE  P L A C Ó W K I „ U N I O N  L L O Y D U "

Hotele j restauracje  polecone
K A T O W IC E W A R S Z A W A

HOTEL E U R O P E J S K I
Katowice, ul. Marjacka 15, tel. 309-27
P i e r w s z o r z ę d n y  h o te l  —  2  r r in u t y  o d  d w o r c a  —  
N a d z w y c z a j n y  k o m f o r t  —  W in d a  — B ie ż q c a  g o r q c a
—  w o d a  i t e le f o n  w  a ż d y m  p o k o ju  —  K q p ie le  —

—  W y k w in t n a  r e s t a u r a c j a  i s  le  t o w a r z y s k ie  —

K IE L C E

P I E R W S  Z O R Z Ę D N Y

H O T E L  B R I S T O
K IE L C E ,  ul. S ie n k ie w ic za  21  

Telefon  1 2 - 2 4

P o k o j e  z  b ie ż q c q  c ie p łq  i z im n q  w o d q  

C e n y  u m i a r k o w a n e

Hotel E U R O P E J S K I
S p ó ł k a  A k c y j n a

W A R S Z A W A

250 pokoi komfortowo urządzonych. 
100 pokoi z łazienkami. 25 aparta­
mentów. Zimna i gorąca woda bież. 
i t e l e f o n  w każdym p o k o j u  

C e n y  od  8 z ło t y c h  z a  d o b ę
R e sia u a c ja , kaw iarnia, 
b a r  i p i w n i c e  w i n
p o d  w ł a s n y m  z a r z ą d e m

W y j a ś n i e n i e  z a t a r g u

w  łódzkim  „Głosie Porannym “ uka­
za ła  się notatka, w  n ieścisły  sposób o- 
pisująca zatarg, jak i m iał podobno 
m iejsce w  Szczaw nicy w  zw iązku z za j­
m owaniem  ławek, w ydzierżaw ionych  
poszczególnym  pensjonatom , przez go­
ści z  innych pensjonatów.

W zw iązku z tym  K om isja Zdrojowa 
przesyła nam  następujące w yjaśnienia:

„Kom isja Zdrojowa z nowo-zakupio- 
nych w  tym  sezonie 30 żelaznych ław ek  
w ydzierżaw iła 20 sztuk  różnym  pensjo­
natom  za opłatą i ław ki te um ieszczono  
przy m uzyce w  porządku a lfabetycz­
nym, a  zatem  nie robiono żadnej róż­
nicy wyznaniowej.

Zaznacza się, że obok tych  ław ek  
ustawione są  inne ław ki bez napisów, 
również przy m uzyce a  w ięc nie w y­
dzierżawione w  ilości ponad 40 sztuk, 
które również zajm ują kuracjusze.

Jeżeli zaszedł sporadyczny w ypadek  
zajęcia ław ki z  napisem  przez kurac­
jusza z innego pensjonatu, była to  
spraw a w yjątkow a i zosta ła  sfinalizo­
w ana bez ingerencji policji.

Zaznacza się, że na terenie zdrojo­
w iska niem a żadnych zadrażnień w y­
znaniow ych i tak  parki jak i inhalato­
rium  z jedynym i w  Polsce komoram i 
pneum atycznym i są  przez kuracjuszów  
licznie odwiedzane. Frekw encja w  po­
równaniu z zeszłym  rokiem  w zrosła  
o 80% “.

Kreślę się z  szacunkiem .

Przew odniczący K om isji 
Zdrojowej w  Szczaw nicy  

(— ) STRZELBICKI '

K R A K Ó W

Hote l  F r a n c u s k i
K R A K Ó W

C E N T R A L A  telef. N r. 1 5 2 -9 5

Hotel P O D  R Ó Ż Ą
K R A K Ó W  ul. F lorjańska  14, tel. 1 2 - 6 3  

K o m f o r t  

Bieżąca ciepła i zimna woda 
C E N Y  N I S K I E

L W Ó W

H O T E L  G E O R G E
L W  Ó  W , P l a c  M a r | a c k i  1

9 0  p o k o i .  3 2  a p a r t a m .  z  ł a z j e n k a m i .  W o d a  b i e ż ’ 
z im n a ,  g o r q c a  i t e le f o n y  w e  w s z y s t k ic h  p o k o j a c h  
R e s t a u r a c j a  i k a w ia r n ia .  3  s a l e  b a n k ie t o w e *  

S a l e  b r y d ż o w e  

Z a r z q d :  S T A N I S Ł A W  B O R O W S K I

P O Z N A Ń

HOTEL BRITANIA
P O Z N A Ń ,  ul. M a rsz . J. P iłsu d sk ie go  2  

te l.  2 1 - 9 7  i 2 1  9 8  

P o le c a  p ie rw szo rzę d n e  pokoje  
po  ce n a ch  u m i a r k o w a n y c h  

W z o r o w a  c z y s t o ś ć  C e n t r u m  m i a s t a

P O Z N A N  
H O T E L  C O N T I N E N T A L

C E N Y  O D  ZŁ . 5 -  

W S Z E L K I  K O M F O R T  —

H O T E L

P O L O N IA  P A Ł A C E
W A R S Z A W A
=  naw pro st D w o rc a  G łó w n e g o  =  

Komfortowe pokoje z bieżą­
cą wodą zimną i gorącą 
oraz telefonami od 7 Zł. 

Restauracja — Kawiarnie — Garaże

RESTAURACJA — WINIARNIA

B U K I E T E M "

C E N T R A L A  : M a rsza łk o w sk a  114
r ó g  Z ło t e j

F IL J A  I —  M a r s z a ł k o w s k a  9 0  
F IL J A  I I  —  N o w y - S w i a t  5

O ś r o d e k  o b o z o w y  

w  Z a k o p a n e m

D nia 1 łipca otw arty  zosta ł w  obec­
ności w icedyrektora św iatow ego Zwią­
zku Polaków  z garnicy p. Tadeusza  
K ow alskiego ośrodek obozowy św ia ­
tow ego Związku. Ośrodek, gdzie prze­
szkolona zostanie m łodzież niem al ze 
w szystk ich  terenów  polskich zagranicą, 
położony jest w  pięknej okolicy gór­
skiej koło Zakopanego. U czestn icy  m ie­
szkają w  w ygodnych estetycznie urzą­
dzonych barakach. Kadrę instruktor­
ską  stanow i m łodzież krajowa. D a to  
m ożność zetkn ięcia  się bliższego m ło­
dzieży krajowej z  m łodzieżą polską 
z zagranicy.

rodek posiada dużą św ietlicę z 
radjem i w łasną bibljotekę. N iezależnie  
od programu w ychow aw czego w  ośrod­
ku szeroko uw zględniony będzie sport 

wychowanie fizyczne. D latego środek 
w yposażony zosta ł odpowiednio w  

rzęt sportowy.
N ależy podkreślić, że dotychczas mło 

;ież polska z  zagTanicy rozdzielona  
:/ła pom iędzy poszczególne obozy 
'.odzieży krajow ej. Obecnie cała  o keja  

ostaje skoncentrow ana w  ręku św ia

m. głębokości i poniosła śm ierć na  
raiejscu.

Poniew aż turystka szła  sam otnie, 
nie da się ustalić, bezpośredniej przy­
czyny katastrofy, jak  órwnież m o­
m entu i m iejsca, w  którym  się zdarzył 
wypadek.

Z a w o d y  p ł y w a c k i e  

w  C i e c h o c i n k u

W  ub. niedzielę 11 b.m. odbyły się  
w  Cieehocinku-Cieplicy na w ielkim  
basenie term alno-solankow ym  zawody  
pływ ackie i turniej piłki nożnej o pu- 
har b.min. Opieki Społecznej H ubickie­
go, zorganizow ano przez sekcję p ływ a­
cką K.S. „U nja“ z  Poznania. U dział w  
zawodach w zięły  kluby sportowe z  Poz  
nania, Grudziądza i Torunia.

Z turnieju piłki wodnej w yszła  zw y­
cięsko „U nja“, która zdobyła w spom ­
niany puhar.

Zainteresowanie zawodami, mimo, że 
w  tym  czasie odbywały się w  Ciecho­
cinku konkursy hippiczne, było b. du­
że. Dodać należy, że w raz z zawodni­
kam i przybjrła do i Ciechocinka-Ciepli- 
cy pociągiem  popularnym w ycieczka z  
W ielkopolski i Pom orza w  liczbie 600 
osób. U czestn icy  byli obecni na zaw o­
dach pływ ackich i zw iedzili Ciechoci- 
nek-Oieplicę, w yrażając się z  uznaniem  
o now oczesnych urządzeniach balneolo­
gicznych tego zdrojowiska.

NOWY KONSERW ATOR W TORU­
N IU .

N a stanow isko konserw atora zabyt­
ków w Toruniu został pow ołany mgr. 
Jerzy Chyczewski, dotychczasow y re­
ferent turystyk i przy U rzędzie W oje­
wódzkim W arszawskim .

W osobie mgr. C hyczewskiego zy s­
kuje Toruń b. poważną siłę naukową  
ogólnie cenioną, zarówno w  sferach hi­
storyków  sztuki, jak i wśród turystów.

S c h r o n i s k o  n a  W i g r a c h

Jezioro W igry na Suw alszczyźnie, 
jeden z  piękniejszych zakątków  Polski: 
stanow i obecnie ośrodek zainteresow a­
nia turystów  całego kraju.

W  dniu 17 ub. m. odbyło się uroczy­
ste  pośw ięcenie now ego Domu Turys­
tycznego na W igrach, wybudowanego  
staraniem  suw alskiego oddziału P. To­
w arzystw a Krajoznawczego.

Dom turystyczny na W igrach pow­
sta ł z  ofiar m iejscow ego społeczeń­
stw a, oraz z  subwencji M inisterstw a  
K om unikacji i Funduszu Pracy.

W pięknym  budynku, w zniesionym  
kosztem  1 2 .000zł., m ieści się 30 poko­
jów  gościnnych, sa la  jadalna, bibljo- 
teczna i dancingowa. Opłata za  pokój 

utrzym aniem  w ynosi 4 zł.
D om  tu rystyczn y pow stał \ na w zgó- 

nad jeziorem , gdzie —  jak głosi 
w danie —  W ładysław  Jagiełło, polu- 

o w  roku 1386 w raz ze św itą, znainTił 
dwuch pustelników , krzew iących chrze­
ścijańską w iarę wśród okolicznej lud- 

'ści. Król ohojnie obdarzył apostołów  
chrześcijaństw a i zezw olił im  na spro­
wadzenie w iększej liczby bogobojnych  

ężów i założenia stałej pustelni. 
P usteln ia ta, pod w ezw aniem  św . 

Paw ła, trw ała aż do w ieku 17-go, kiedy  
przybyli w  te strony Kameduli i zbudo- 

ali klasztor, istn iejący do dnia dzi­
k sz e g o  w  pobliżu.
Cudna zalesiona m iejscow ość nad 

jeziorem, łatw ość kom unikacji auto­
busowej z Suwałkam i, oto głów ne za­
lety  tej nowej placówki turystycznej, 
która stanow ić będzie pożyteczną przy­
stań  dla licznie odwiedzających W igry, 
kajakow ców  i żeglarzy z całej Polski.

ow ego Związku P olaków  z Zagranicy, w ane do Zakopanego.

PREN UM ERA TA  ROCZNA zł. 5.— ; półroczna zł. 3.— .C EN Y  OGŁOSZEŃ: Przed tekstem  70 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 50 gr., kom unikaty zł. 1. opis 1.50 
w szystko  za  1 m ilim etr jednoszpaltow y (na stronie 4 szp a lty ). Drobne 20 gr. za  słowo. Od cen pow yższych rabatów  się  nie udziela. Za term in druk ogł. W ydaw ­
nictw o nie odpowiada. Do bezpłatnego przedruku ogłoszeń W ydaw nictw o jest obowiązane tylko w  razie zniekształcenia tekstu, w ynikłego z w iny W ydaw nic­
twa, zm ieniającego sens ogłoszeń. F otografji ani rękopisów  w ydaw nictw o nie zw raca. Przedruki dozwolone tylko za  zgodą Redakcji. Copyright by „W iadom ości 
T urystyczne“, w arszawa, 1937. Redaktor i w ydaw ca: Marjan Dziekański. Redakcja i A dm inistracja: W arszaw a, ul. żóraw ia 9, tél. 7.03-84. P . K. O. 9389.

Druk. „M onografia“ Orla 3, tel. 6.54-76


